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W czwartęk już od wczesnych godzin porannych przesuwały się 
ulicami Wrocławia barwne kolumny młodzieży ze wszystkich okolic 
Polski. W kierunku stadionu olimpijskiego, gdzie znajduje się 
miasteczko zlotowe, ciągnęły ze wszystkich stron miasta niezli­
czone ilości samochodów, udekorowanych emblematami i wykresami, 
obrazującymi osiągnięcia młodzieży w odbudowie kraju i zadania 
Związku Młodzieży Polskiej.

LUDNOŚĆ WROCŁAWIA ZAPEŁNIŁA ULICE, OKLASKUJĄC MASZERUJĄCE KOLUMNY MŁO­
DZIEŻY. ROZŚPIEWANA MŁODZIEŻ GORĄCO MANIFESTOWAŁA SWĄ WOLĘ UMOCNIENIA 
JEDNOŚCI SZEREGÓW, UTRWALENIA ZDOBYCZY WŁADZY LUDOWEJ I SPRAWIEDLIWEGO 
POKOJU NA Ś WIECIE. NAD TYSIĄCZNYMI KOLUMNAMI MŁODZIEŻY POWIAŁY CZERWONE I 
ZIELONE PROPORCE, LAS BIAŁO-CZERWONYCH SZTANDARÓW.

W TYM SAMYM CZASIE NA STADIONIE OLIMPIJSKIM, NA PLACU ZLOTOWYM FORMOWAŁY SIĘ GRU­
PY MŁODZIEŻY, OCZEKUJĄCE NA OTWARCIE ZLOTU I PRZYBYCIE PREZYDENTA BIERUTA GŁOŚNO ROZ­
BRZMIEWAŁY DŹWIĘKI ORKIESTR MŁODZIEŻOWYCH I ŚPIEWY CHÓR. PIEŚNI PARTYZANCKICH I LU­
DOWYCH, ZJEDNOCZONEJ W SZEREGACH ZWIĄZKU AKADEMICKIEGO MŁODZIEŻY POLSKIEJ, PODCHORĄ- 
ŻAKÓW, GÓRNIKÓW W ODŚWIĘTNYCH STROJACH, SŁUCHACZY AKADEMII WYCHOWANIA FIZYCZNE­
GO W BIAŁO-CZERWONYCH KOSTIUMACH GIMNASTYCZNYCH., 300-ÓSOBÓWEJ DELEGACJI MŁODZIEŻY 
CZECHOSŁOWACKIEJ, NIE KOŃCZĄCYCH SIĘ SZEREGÓW JUNAKÓW „SŁUŻBA POLSCE", CHŁOPCÓW I 
DZIEWCZĄT ZE SZKÓŁ PRZYSPOSOBIENIA PRZEMYSŁOWEGO, ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO I MŁO­
DZIEŻY SZKÓŁ ŚREDNICH.

Droga 
do wielkości 
wiedzie poprzez trud 
dnia powszedniego

O GODZINIE 9 przybyli na 
zlotowy, entuzjastycznie witani 
młodzież członkowie rządu 
rem Cyrankiewiczem na czele, wice­
marszałkowie sejmu: Szwalbe i Zam­
browski, przedstawiciele Wojska Pol­
skiego i generalicji z marszałkiem Pol­
ski Michałem Żymierskim, przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego i dele­
gacje młodzieży zagranicznej, w tej 
liczbie delegacja młodzieży Związku 
Radzieckiego.

Przybyłego na zlot Prezydenta Rze­
czypospolitej Bolesława Bieruta, zgro­
madzona na placu zlotowym 50-tysięcz- 
na rzesza młodzieży powitała okrzy­
kami. Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego Prezydent Rzeczypospolitej, pre­
mier Cyrankiewicz, marszałek Polski 
w otoczeniu dostojników państwowych 
dokonali przeglądu szeregów młodzie­
ży. Po złożeniu raportu przez komen­
danta zlotu płk. Majewskiego, otwar­
cia zlotu dokonał przewodniczący rady 
naczelnej Związku Młodzieży Polskiej 
p. Stefan Ignor.

NASTĘPNIE DO ZGROMADZO­
NEJ NA PLACU MŁODZIEŻY PRZE­
MÓWIŁ PREZYDENT RZECZYPO­
SPOLITEJ BOLESŁAW BIERUT.

plac 
przez 

z premie-

Drugą — niemniej istotną i nie­
mniej ważną stronę tego dorobku od- 
zwięrciadla wasz zlot dzisiejszy, mło­
dzi przyjaciele, wasza postawa, wasz 
dorobek ideowy i organizacyjny, któ­
rego wyrazem był zakończony wczo­
raj tu we Wrocławiu kongres zjedno­
czeniowy i powołanie do życia Zwią­
zku Młodzieży Polskiej.

MOŻEMY STWIERDZIĆ ŚMIAŁO, 
ŻE SIŁY WASZE WZROSŁY ŻE 
WZROSŁA WEWNĘTRZNA MOC 
POLSKI LUDOWEJ, A DOROBEK NA­
SZEGO WYSIŁKU OGÓLNONARO­
DOWEGO WE WSZYSTKICH DZIE­
DZINACH NASZEGO ŻYCIA ZWIĘ­
KSZYŁ SIĘ WIELOKROTNIE.
Jedność młodzieży niewątpliwie bę­

dzie miała doniosłe skutki w dalszym 
rozwoju, w pracy, w nauce, w całym 
życiu młodzieży polskiej. Jedność mło­
dzieży ułatwi wykonanie wielkich i 
zaszczytnych zadań, jakie historia 
włożyła dziś na barki naszego poko­
lenia."

Pohka przyszłości
Jakież są te zadania?
Jest to zadanie wyrównania jaik naj­

szybciej kilkudziesięcioletniego zacofa­
nia w rozwoju gospodarczym i kultu­
ralnym naszego kraju w porównaniu z 
przodującymi krajami. Jest to zadanie 
rozbudowy naszego przemysłu, prze­
kształcenie Polski z kraju wytwarzają­
cego głównie surowce i produkty rol-

Młodzież polska ma w sobie bezcen­
ne pokłady uzdolnień, talentów i zami­
łowań twórczych, ma też nagromadzo­
ne doświadczenie niedawno przebytej 
twardej walki z najeźdźcą i zdobyty 
w tej walce hart bojowy Setki i tysią-

ce młodych bojowników oddało życie 
za Polskę w oddziałach partyzanckich, 
na barykadach Warszawy, w szeregach 
regularnej Armii Polskiej w zwalczaniu 
podziemnej akcji wrogów Polski Ludo­
wej.

W dzisiejszym dniu Święta Odrodze­
nia narodowego wszystkie serca i uczu­
cia idące od nas, ludzi starszych, skie­
rowane eą ku wam, ku młodym bojow­
nikom i budowniczym Polski Ludowej. 
Wasza deklaracja ideowo-programo- 
wa i wasze prawa, uchwalone wczoraj 
na kongresie wrocławskim, tchną szcze­
rą miłością Polski i gorącym pragnie­
niem zdobycia dla niej, szczęścia i do­
brobytu, który ma się stać udziałem 
wszystkich. Chcenie aby „ojczyzna na­
sza była krajem wolnych, radosnych, 
twórczych ludzi, nie znających krzyw­
dy, poniżenia i nieprawości". Piękne 
i słuszne są te dążenia, przenika je 
wiara w człowieka i w jego przyszłość. 
Urzeczywistniajcie je w swej codziennej 
pracy i walce, urzeczywistniajcie je 
wspólnym wysiłkiem całej waszej orga­
nizacji i wysiłkiem każdego z was.

Mamy oto prżed sobą piękną, wspa­
niałą, wolną i ukochaną ziemię polską.

Jest na tej ziemi naród dzielnym praco­
wity, zdolny, bezgranicznie miłujący 
swą Ojczyznę. Jest na tej ziemi mło­
dzież tchnąca radosnym zapałem i prag­
nieniem czynu, zahartowana w ogniu 
tragicznych zmagań i walk z najeźdźcą, 
przodująca w pragnieniu dźwignięcia 
wzwyż wspaniałej budowli, której na 
imię Polska Ludowa.

CÓŻ JESZCZE POTRZEBA, ABY 
NARÓD NASZ WYSUNĄŁ SIĘ NA 
CZOŁO WŚRÓD INNYCH KULTU­
RALNYCH I TWÓRCZYCH NA­
RODÓW? NIC WIĘCEJ PRÓCZ 
CODZIENNEJ TWARDEJ PRACY 
I NIEZŁOMNEJ WOLI URZECZY­
WISTNIENIA NASZYCH DĄŻEŃ.

Taka będzie przyszłość Polski, 
jaką wy potraficie stworzyć. W 
waszej nauce i w waszej codzien­
nej pracy mieszczą się potężne 
źródła siły twórczej, z których na­
ród polski czerpać będzie soki od­
żywcze i potężniejącą moc swego 
odrodzenia/* (PAP)

Premier Cyrankiewicz
Nieeli cały Mród pelslti

patrzy z duma na swój dorobek
Prezydent p. dUolestdw ćftierut 
otworzył'Wystawę Ziem Odzyskanych
W dniu 21 lipca 1948 roku, w przeddzień 4 rocznicy Lipcowego 

Manifestu PKWN, Prezydent R. P. Bolesław Bierut dokonał otwarcia 
Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. Wystawa obrazuje 3- 
letni wysiłek całego Narodu w odbudowie i zagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych.

„Obchodzimy dziś w wyzwolonej Polsce trzecie z rzędu Święto Niepodle­
głości. Obchodzimy je w całym kraju, ale ośrodkiem tegorocznego obchodu

Przemówienie Prezydenta R. P.
„Radośnie święci dzień dzisiejszy 

cały naród polski — powiedział Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut. Jest to 
radość zasłużonego triumfu ze szczo­
drych plonów naszej pracy, z pomyśl­
nych osiągnięć mozolnego trudu nad 
odbudową Polski. Jest to pulsujące w 
sercach przekonanie, że budowany 
przez nas gmach nowej Polski Ludowej 
będzie piękny, potężny i trwały, bo 
świadczą o tym widoczne dla wszyst­
kich jego zręby. Odsłania je częścio­
wo przed nami otwarta wczoraj tu we 
Wrocławiu Wystawa Ziem Odzyska­
nych. Ale odsłania ona tylko jedną, 
choć podstawową i ważną stronę do­
robku narodowego.

18,5 mil. dolarów 
wartości wyniesie 
wymiana towarów 

między Czechosłowacją
i radziecką strefą kiemiec

Agencja Reutera donosi, że w środę 
został podpisany w Berlinie układ han­
dlowy między Czechosłowacją i so­
wiecką strefą Niemiec, przewidujący 
wymianę towarów o wartości około 
18 % milionów dolarów. Układ podpi­
sali przedstawiciele sowieckich władz 
wojskowych i przedstawiciel generała 
Dastycha, szefa czechosłowackiej misji 
wojskowej w Berlinie.

Układ obejmuje okres do czerwca 
1949 roku. Czechosłowacja otrzyma ze 
strefy sowieckiej Niemiec: surowce, 
produkty chemiczne, maszyny, części 
zapasowe maszyn igły, sól, węgiel. 
Czechosłowacja będzie dostarczała o- 
pon, kauczuku i ziemniaków. (API)

—su 4 pn/uuŁiy iujl- gtości. Obcnoazimy je w całym Kraju, aie usruaK«eui tegurucziiego uocnuuu
ne, w kraj produkujący nowoczesne, stał sję Wrocław i na Wrocławiu skupia się dziś uwaga całej Polski. Tutaj 
precyzyjne maszyny, narzędzia i aparaty ; dokonywa się przegląd naszego dorobku na Ziemiach Odzyskanych. Jak wiel- 
ułatwiające prace człowieka, podnoszą-* _ ‘ ' .................. • - - ....
ce wielokrotnie wydajność jego wysił­
ku. Nie można tego osiągnąć bez opa­
nowania najnowszych zdobyczy wie­
dzy, bez przyswojenia sobie nowoczes­
nych metod produkcji, nowoczesnych 
postępów nauki i techniki. Nie można 
tego osiągnąć bez rozbudowy naszej 
metalurgii, bez wielkich zakładów hut­
niczych, bez nowych potężnych zakła­
dów przemysłu chemicznego bez inten­
sywniejszego wykorzystania naszych 
źródeł i baz energetycznych, bez prze­
kształcenia naszych bogactw i zasobów 
węglowych w energię elektryczną, bez 
rozbudowy naszych kolei i portów, bez 
uregulowania naszych rzek. Nie można 
wyrównać naszego zacofania bez uno­
wocześnienia naszego rolnictwa, bez 
znacznego podniesienia poziomu kultu­
ry agrotechnicznej, bez zaopatrzenia go 
w nawozy, maszyny i nowoczesne na­
rzędzia rolnicze, bez mechanizacji i u- 
sprawnienia dzisiejszej ciężkiej pracy 
rolnika, bez wydatnego pomnożenia pla­
nów tej pracy Nie można unowocze­
śnić rolnictwa bez rozbudowa produkcji 
traktorów, samochodów i najnowszych 
maszyn rolniczych, bez elektryfikacji 
wsi, bez ulepszenia nawierzchni dróg i 
transportu. Niepodobna tego urzeczy­
wistnić bez likwidacji wielowiekowego 
zacofania i ciemnoty bez usunięcia 
istniejącej przepaści między poziomem 
życia wsi i miasta, bez wielkiej rewolu 
cji kulturalnej, bez wydatnego podnie 
sienią dobrobytu wiedzy i kwalifika­
cji całego ludu pracującego.

Cóż trzeba czynić, aby wykonać tak 
olbrzymie zadania?

Trzeba po pierwsze: uczyć się, uczyć
i uczyć!

Trzeba — po drugie — pomagać sobie 
wzajemnie Przecież cały swój rozwój 
od stanu dzikości t barbarzyństwa aż 
do szczytów cywilizacji człowiek za­
wdzięcza więzi społecznej, wspólnej

Stąd szedł niemiecki „Drang nach 
Osten", zarzewie niemieckiego impe­
rializmu, które po tym przerodziło się 
w „Drang" w innych kierunkach, aż w 
epoce hitleryzmu przybrało formę o- 
błędnej żądzy panowania nad świa­
tem.

Odebranie Niemcom tych ziem było 
sprawiedliwym rozstrzygnięciem histo-y 
rii, a jednocześnie było równoznaczne 
z pozbawieniem junkrów pruskich, 
kapitalistów i militarystów niemieckich, 
znakomitej części ich bazy społecznej. 
Było częścią politycznego, gospodar­
czego, duchowego rozbrojenia impe­
rializmu niemieckiego.

Dlatego granicę naszą na O- 
drze i Nisie uważamy za granicę 
pokoju światowego, za granicę 
bezpieczeństwa w stosunku do. 
ewentualności odrodzenia się a- 
gresji niemieckiej w przyszłości. 
Takie samo stanowisko zajęła Kon­

ferencja Warszawska, stwierdzając, że 
Odra i Nisa jest nienaruszalną granicą 
pokoju, i piętnując rewizjonizm nie­
miecki jako groźbę dla całej ludzkości. 
Oczywiście, że ci, którzy próbują 
gdzieś poderwać ład europejski, sta­
wiają na rewizjonizm niemiecki i pod- 
sycają jego apetyty.

Odzyskaliśmy te ziemie dzięki zwy­
cięstwu Armii Radzieckiej nad hitle­
ryzmem. Zabezpieczeniem ich jest so­
jusz Polski Ludowe i ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji ludo­
wej. Ale stoi za mm nie tylko 300 mi­
lionów obywateli ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej, które podpisały dekla­
rację warszawską. Stoi za nimi, za re­
prezentowanym przez nas obozem po­
koju setki milionów ludzi, którzy wal­
czą o swe wyzwolenie z jarzma kapi­
talizmu. imperializmu, ucisku społeczne­
go i narodowego.

Taka jest wymowa rzeczywistości 
politycznej. Niech o niej pamięta ca­
ły naród polski w dniach swej co­
dziennej pracy i w dniu Święta Wol­
ności, w dniu, w którym poprzez tę 
Wystawę patrzy z dumą na swój do­
robek."'
Po przemówieniu premiera Cy­

rankiewicza, Prezydent R. P. Bole­
sław Bierut w otoczeniu członków 
Rządu, korpusu dyplomatycznego 
oraz gości przeszedł przed szpale­
rem, utworzonym przez uczniów 
szkół przemysłowych przemysłu 
włókienniczego, węglowego i hutni­
czego, ubranych w stroje ludowe, 
a następnie przeciął wstęgę, otwie­
rając tym samym Wystawę Ziem 
Odzyskanych. (PAP)

ki jest ten dorobek, potrafi ocenić każdy, kto pamięta to miasto i te ziemie 
sprzed trzech lat. Pamiętam dobrze ów obraz ruiny i zniszczenia i beznadziej­
ny, zdawało by się, wysiłek tych, którzy stawiali pierwsze zręby polskiego ła­
du na wyswobodzonych właśnie obszarach Ziem Zachodnich" — powiedział 
w swym przemówieniu premier Cyrankiewicz.

Wrocław mieni się od bieli i czerwie­
ni flag narodowych. Ulice, domy, place, 

I wystawy sklepowe przystrojono w 
piękne dekoracje.

Wrocław odradza się jak Warszawa. 
Zniszczony blisko w 70 proc, zatarł 
najbardziej rażące blizny. 209 km 
gruzowanych ulic, przy których w 
mach akcji społecznej pracowało 
nad 40 tys. ludzi, ma swoją wymowę.

O godz. 10.30 przybył Prezydent Bole­
sław Bierut — witany przed wejściem 
na Wystawę przez Generalnego Komisa­
rza Wystawy wiceministra Kościńskiego. 
Obywatela Prezydenta oczekiwali u wej­
ścia na Wystawę: premier Cyrankiewicz, 
wicepremier Korzycki, wicemarszałek 
Zambrowski, wicemarszałek Szwalbe, 
Marszalek Żymierski, min. Minc, min. Dą­
browski, min. Dąb-Kocioł, min. Radkie­
wicz, min. Rabanowski, min. Szymanow­
ski, min. Skrzeszewski, min. Osóbka-Mo- 
rawski.

Prezydent Bierut przywitał się z 
przedstawicielami korpusu dyploma­
tycznego, którzy przybyli do Wro­
cławia specjalnym pociągiem, 
stępnie udał się do pawilonu 
rech Kopuł" przy dźwiękach 
orkiestry górników.

U) 100 eba
Na mównicę wchodzi Generalny 

Komisarz Wystawy wiceminister Ko- 
ściński, który po powitaniu dostoj­
nych gości powiedział m. in.: 
„Na prastare ziemie powrócili prawi 

gospodarze. W ciągu jednego trzechle- 
cia zaludniło Ziemie Odzyskane, 5,5 
miliona Polaków. Dziś tętni tu spokoj 
na praca. To, co ongiś służyło wojnie 

stanowiło bazę agresji, jest dziś tere­
nem pracy dla pokoju, dla odradzania

I
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„Czte- 
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pracy i walce o opanowanie sił przy-Hem pracy dla pokoju, dla o 
rfody. walce społecznej o oraz dosko- Polski, dla odbudowy Europy, 
nalszy i sprawiedliwszy ustrój. i Wyniki trzyletniej pracy mil:Wyniki trzyletniej pracy milionów Po-

• laków na Ziemiach Odzyskanych przed- 
, stawiamy na Wystawie Ziem Odzy-
• skanych w sposób nowy, dotąd w Pol­

sce niepraktykowany. Wystawa jest w 
całym tego słowa znaczeniu wystawą

; nowoczesną, wystawą problemową, wy­
stawą — książką.

W ogólnej ocenie dokonanej pracy 
Komisarz Rządu podkreślił zasługi, ja­
kie położył zespół pracowników przy 
organizacji tej wielkiej imprezy.

granicA pokoju, swiAtowago
NASTĘPNIE PRZEMAWIAŁ PRE­

MIER CYRANKIEWICZ.
„Sprawa naszych Ziem Zachodnich 

nie jest tylko sprawą Polski i sprawą 
narodu polskiego. Kiedy na konferen­
cji w Poczdamie trzy wielkie mocar­
stwa uznały granice Potaki na Odrze 1 
Nysie, czyniły to w związku z planem 
uregulowania całokształtu kwestii nie­
mieckiej. Uznanie granicy niemieckiej 
na Odrze i Nysie było częścią składo­
wą, logiczną częścią takiego uregulo­
wania kwestii niemieckiej, aby „Niem­
cy nigdy już nie były w stanie zagro 
zić pokojowi świata, ani bezpieczeń­
stwu swych sąsiadów". Tak właśnie 
dosłownie mówi deklaracja poczdam­
ska, którą można by nazwać kartą ładu 
europejskiego.

Takie pojmowanie sprawy granicy 
polsko-niemieckiej było słuszne. Albo­
wiem odebranie Niemcom tej ziemi 
stwarzało naturalny hamulec, dla e- 
wentualnej agresji niemieckiej na 
przyszłość. Przez stulecia ziemie te by­
ły kolebką pruskiego junkierstwa, pru­
skiego militaryzmu, pruskiego impe­
rializmu politycznego i gospodarczego. 
Stanowiły bazę agresji niemieckiej.



Zaszczytne odznaczenie 
pracowników U.P. 
Krzyżami Zashigś

W dniu wczorajszym w gabinecie 
rektorskim U. P. odbyło się w uroczy­
stym dniu „Święta Odrodzenia Polski" 
— zaszczytne odznaczenie sześciu dłu­
goletnich pracowników Uniwersytetu 
Poznańskiego, Krzyżami Zasługi za wy­
bitne osiągnięcia w dziedzinie organi- 
zacyjno-zalbezpieczającej naszego uni­
wersytetu.

Piękna ta i w serdecznej atmosferze 
rodzinnej miniona uroczystość, do cze­
go przyczyniły się głównie ciepłe sło­
wa J. M. rektora U. P. prof. dr St. 
Błachowskiego, wygłoszone na wstę­
pie pod adresem odznaczonych, zgro­
madziła najbliższe grono ich współpra­
cowników i członków rodzin.

Rektor Błachowski podkreślił szcze­
gólną wagę tego wyróżnienia na mocy 
postanowienia Prezydenta R. P. jako 
uznanie Ministerstwa Oświaty dla tych 
szerokich rzesz pracowników 
syteckich, których odznaczeni 
cznie reprezentują.

Składając jak najlepsze 
dalszej owocnej pracy zdopingowanej 
odznaczeniem dla dobra Uniwersytetu 
Poznańskiego — prof. dr. Błachowski, 
charakteryzując kolejno działalność 
każdego z wyróżnionych — wręczył im 
insygnia Krzyżów Zasługi, które otrzy­
mali pp.: Aleksander Popowski — kie­
rownik kwestury U. P. — złoty 
Zasługi, za długoletnią pracę 
przeprowadzania trudnych akcyj finan­
sowych naszego uniwersytetu; 
sander Kabała — kierownik wydz. tech- 
niczno-gosp. U. P. — srebrny Krzyż Za­
sługi za prace wokół odbudowy znisz­
czeń budynków uniwersyteckich; Józef 
Misik — kier, biura personalnego U. P. 
za długoletnią pracę — srebrny Krzyż 
Zasługi; Tadeusz Sobkowiak — mecha­
nik precyzyjny od roku 1922 w zakła­
dach Fizyki Dośw, U. P. — srebrny 
Krzyż Zasługi za prace zabezpieczające 
podczas wojny; Edmund Zamiara — e- 
lektrotechnik za prace zabezpieczające 
magazyny U. P. po raz drugi brązowy 
Krzyż Zasługi, oraz pośmiertnie wdo­
wie po śp. Kazimierzu Klockiewiczu —• 
długoletnim ogrodniku Zakładów Bo­
taniki U. P. — srebrny Krzyż Zasługi.

(te)

uniwer- 
symboli-

Z kurzawy procka i krwi
narodziła się

„W najmocniejszym przekonaniu rządu i polskich mas ludo­
wych, zjednoczenie młodzieży jest niezwykle ważnym powięk­
szeniem i pomnożeniem sil i możliwości narodu na dziś i na 
przyszłość.

Najistotniejszą rzeczą jest to, że zanim zjednoczenie młodzieży stało 
się faktem formalnym, to życie polskie już od wielu lat nosiło w sobie 
i wy nosiliście w sobie niepisaną jeszcze wówczas w deklaracji ideowej 
treść, głęboką treść 
kiewicza wygłosźone
„Cóż się złożyło na 

mówił dalej Premier.
Młodzież robotnicza 

sprzed 1939 roku, odepchnięta od moż­
liwości nauki, skazana na bezrobocie, 
rzucała często pełne goryczy pytanie, 
dlaczego tak jest i czy tak być musi?

Wśród tych wszystkich powikłań i

jedności” — oto słowa Premiera Rządu R. P. Cyran- 
do
tę

młodzieży na kongresie, 
jedność? —

i chłopska

życzenia

Krzyż 
wokół

Alek-

Jugosławia
przyjęła warunki USA
Jugosłowiańska służba informacyjna 

donosi, że pertraktacje między Jugo­
sławią a Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie zwrotu Jugosławii złota za­
mrożonego w Ameryce zakończyły się 
Jugosławia uznała wszęlkie roszczenia 
Stanów Zjednoczonych i z tego tytułu 
zapłaci Ameryce 17 milionów dolarów, 
zaś reszta złota jugosłowiańskiego zo­
stanie odmrożona i oddana do dyspo­
zycji Banku Jugosłowiańskiego. (PAP)

Wyjaśnienie 
nagźbgo zgonu
Nagła śmierć zam. w Gnieźnie przy 

ulicy Konikowo 52, Stanisławy Smi- 
glewskiej, wywołała podejrzenie jej 
otrucia w celach majątkowych. Docho­
dzenia i badania lekarskie wykazały 
jednak, że zmarła ona śmiercią natural­
na- (pr)

KRYZYS
w gospodarce angielskiej

ideologicznych zaplątań rodziły się 
pierwsze elementy jedności młodzieży, 
w walce z ustrojem kapitalistycznym.

A potem, jakże tragicznie przeżywa­
ła polska młodzież katastrofalny wrze­
sień 1939 r., moment klęski narodowej, 
spowodowanej samobójczą polityką 
reakcyjnej sanacji. Nie jeden zadawał 
sobie wówczas pytanie, dlaczego tak 
się stało 
od razu, 
okupacji 
konania, 
wstanie,

Gdy wojska radzieckie i polskie 
dawały ojczyźnie naszej prastare 
mie polskie znad Odry i Nisy, gdy

z jego Ojczyzną. I może nie 
ale na pewno w okresie lat 
dochodził do niezbitego prze­
ze ta nowa Polska, która 
to musi być Polska inna.

po-

od- 
zie-

wyważone zostały bramy szkół i uni­
wersytetów, zamknięte przed tym dla 
młodzieży chłopskiej i robotniczej, 
wszyscy już widzieli, że oto rodzi się 
Polska naprawdę inna, Polska robot­
ników, chłopów i inteligencji pracują­
cej, Polska młodzieży i Polska mło­
dości.

Organizacja wasza będzie mogła 
znacznie skuteczniej i znacznie szyb­
ciej realizować wszystkie postulaty i 
zadania młodzieży, 
częścią składową 
obozu pokoju. Pokój 
młodości, młodość 
starym światem zła 
dość na pewno zwycięży.

Wam, nowej, zjednoczonej organiza­
cji młodzieży polskiej w imieniu Rzą­
du Polskiego życzę w dniu tak histo­
rycznym, w którym dokonuje się je­
dność, ażebyście służyli dobrze Polsce, 
ażebyście w walce torowali drogę na­
rodowi polskiemu ku lepszej przyszło­
ści, ażebyście przez swoją siłę przy­
czynili się jak najlepiej do międzyna­
rodowego zwycięstwa, postępu i po­
koju. Niech żyje Z. M. P.I (PAP)

będzie potężną 
międzynarodowego 
i postęp, to hasła 
tutaj walczy ze 

i zacofania i mło-

mapka przedstawia naj«

nn jeziorze Kierskśm
wywrócił defilujące łodzie i złamał maszty

Na jeziorze Kierskim pod Poznaniem, 
w ramach uroczystości Święta Odrodzę 
nia, Jacht Klub Wielkopolski urządził 
w dniu wczorajszym defiladę łodzi 
wzdłuż brzegów jeziora, odwiedzając 
wszystkie przystanie bratnich organiza- 
cyj żeglarskich. W pewnym momencie

Misja trawykańskich lekarij
dla niesienia pomocy Polsce

podziwia Osiągnięcia polskiej medycyny
W związku z mającą przybyć wkrótce do Poznania ekipą lekarzy ze Stanów 

Zjednoczonych, urządzono krótką informacyjną konferencję prasową w gma­
chu szpitala Przemienienia Pańskiego. Dr Kohn, dyr. specjalnej misji lekar­
skiej dla Polski i Finlandii wyjaśnił wyczerpująco zebranym cele przybycia, 
omawiając również dotychczasowy pobyt misji w Polsce.

W skład misji, która wysłana zosta-j 
ła przez Komitet Pomocy Unitaryjnej 
(Unitarian Service Committee) wchodzi 
17 osób, w tym 7 Amerykanów, 2 An­
glików, 4 Szwedów, 3 Szwajcarów i 1 
Czech. Celem jej jest niesienie pomo­
cy lekarskiej z ramienia Kościoła Uni- 
turyjnego w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Płn. Przyjazd misji do Polski 
nie wiąże się jednak z żadną religijną 
prop-atgandą. komitet, o któryan mowa 
specjalizuje się głównie w pomocy le­
karskiej. Pracę swoją na terenie Euro­
py zaczął badaniami stanu sanitarnego 
i wyświadczeniem pomocy w koncen­
tracyjnych obozach rządu Vichy we 
Francji, oraz badaniem stanu odżywię-

Wiadomości kulturalne
W dniach od 27 7. do 14. 8. sprawozdaw­

cy Polskiego Radia Ted. red. Reksza Ale­
ksander i Dobrowolski Witold nadawać bę­
dą kablem z Londynu d-o Katowic reportaże, 
względnie sprawozdania z XIV Igrzysk 
Olimpijskich. Sprawozdania z Olimpiady 
zostaną nagrane przez Polskie Radio w Ka­
towicach i podane w programie ogólnopol­
skim w dnia-ch od 27. 7 do 14. 8. o godz. 
22.40 do 23, jako specjalne audycje z XIV 
Olimpiady w Londynie.

*
Stowarzyszenie Architektów Rzeczypospo­

litej Polskiej (SARP) rozpisało ostatnio kon­
kursy na projekty następujących budowli: 
gmachu Ministerstwa Skarbu (z terminem 
nadsyłania prac do 13. 9. br.), domu akade­
mickiego w Lublinie (z terminem I. 10 br.), 
budynku gimnazjum — Technicum Włó­
kienniczego w Łodzi (z terminem I. 9. br.) 
oraz gmachu Ministerstwa Rolnictwa i bu­
dynku teatru w Łodzi z terminami jeszcze 
nieoznaczonymi.

ZSRR
Prezydium Akademii Nauk ZSRR powzięło 

decyzję stworzenia nowego instytutu nau­
kowego, tzw. Instytutu Związków Wysoko- 
molekularnych. Nowa placówka naukowa 
badać będzie zagadnienia związane z pro­
dukcją sztucznego kauczuku, mas plastycz­
nych itp. Dyrektorem Instytutu mianowany 
został prof. Sergiusz Uszakow.

*
Związek Pisarzy Radzieckich uruchomił 

ostatnio 20 domów dla literatów. W do­
mach tych położonych na Wybrzeżu Morza 
Czarnego, w górach Kaukazu, nad Bałty­
kiem i w innych miejscowościach, pisarze 
radzieccy mają zapewniony wypoczynek i 
dogodne warunki do pracy pisarskiej.
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nia w® Włoszech. Była to także jedyna 
organizacja światowa, która udzieliła 
pomocy lekarskiej (i udziela jej nadal) 
republikańskiej Hiszpanii, Dwa lata te­
mu zorganizowano dwie misje: do Pol­
ski i Czechosłowacji. Cieszyły się one 
takim powodzeniem, że Światowa Orga­
nizacja Zdrowia zwróciła się do Komi­
tetu o kontynuowanie dalszej pomocy.

Zespół bawiący w naszym kraju przybył 
dzięki staraniom Światowej Organizacji 
Zdrowia oraz Polskiego Ministerstwa Zdro­
wia. Akcja Komitetu objęła dotychczas 7 
krajów. W Polsce misja bawi już z górą 
dwa tygodnie. Dotychczas zapoznano się 
z warunkami pracy w Warszawie, przy 
czym informujący nas dyrektor Kohn, pod­
kreśla szczególnie swoje wzruszenie gdy 
ujrzał zniszczenia stolicy, a zarazem stwier­
dza w imieniu swoim i kolegów, że ogrom­
nie zaimponowało im nastawienie mieszkań­
ców Warszawy, a w szczególności świata 
lekarskiego, który w tak trudnych warun­
kach osiągnął rezultaty dorównujące zupeł­
nie amerykańskim. Część członków misji 
znajduje się obecnie w Krakowie, część zaś 
w Piekarach Śląskich, gdzie Komitet stwo­
rzył duży szpital, przy współpracy Polonii 
Amerykańskiej. Interesowano się tam głów­
nie medycyną urazową. Dyr. Kohn znajduje 
się w Poznaniu właśnie w celu zorganizo­
wania przyjazdu całego zespołu.

Charakter tej wizyty nie nosi cech 
dokształcania naszych lekarzy czy też 
profesorów, lecz raczej chodzi tu o wy-'

mianę wzajemnych doświadczeń, oraz 
nawiązanie kontaktu i pomoc w organi­
zacji naszych zakładów Dlatego też 
misja przywiozła ze sobą 70 skrzyńI 
sprzętu lekarskiego. Część została już 
rozdzielona w Warszawie i Piekarach 
Śląskich.

Z przyjemnością dowiadujemy się, że 
dr Kohn jest z pochodzenia Słowakiem 
i doskonale może porozumieć się tym 
językiem. Sekretarka zaś jego p. Zofia 
Brej włada zupełnie poprawnie polskim, 
ponieważ jest Polką zamieszkałą w Buf­
falo.

W tych dniach członkowie misji 
przyjęci zostali na specjalnej audiencji 
u premiera Cyrankiewicza i nawiązali 
bardzo żywe kontakty z naszymi uczo­
nymi. Z Polski misja uda się do Finlan­
dii. (Stes)

M godziny 
utrzymała się w powietrzu 

polska szybowniczka
Pilot szybowcowy Irena Kempówna 
pasażerem Przymanowską, ustaliłaz

nowy rekord Polski w długotrwałości 
lotu, na 2-miejscowyim szybowcu typu 
„Żuraw". Lot trwał 10 godzin i 31 mi­
nut, z przeciętną wysokością 1 200 m.

(PAP)

ZNOWU TROJACZKI
W Kłodzku na Dolnym Ślą­

sku w rodzinie wiertacza 
studziennego Jana Skoczylasa 
urodziły się trojaczki, dwie 
dziewczynki i jeden chłopiec.

(j)

DOMKI FIŃSKIE NADESZŁY
W porcie gdyńskim przy­

cumował statek fiński z trans­
portem domków fińskich w 
ilości 125 kompletów. Ładu­
nek ten przeznaczony jest dla 
Dolnego Śląska, gdzie pow- 
stają coraz to nowe osiedla 
górnicze, (d)

ROZKOPALI GRÓB, BY 
UKRAŚĆ PLATYNOWĄ 

SZCZĘKĘ
W Warszawie zmarł wła­

ściciel znanej firmy ogrodni­
czej Hozakowski. Dwa tygo­
dnie po pogrzebie nieznani 
sprawcy dokonali profanacji 
zwłok, wyrywając niebosz-

2 ofiary katastrofy 
za przystanią ZMP (dawne ZWM) zer­
wał się niespodziewany, huraganowy 
wicher łamiąc kilka masztów i wywrą 
cając defilujące łodzie. Ponad 30 osób 
znalazło się w falach wzburzonego je­
ziora.

Z natychmiastową pomocą tonącym 
pospieszyły załogi ZMP, Wilków Mor­
skich i Jacht-Kłubu ratując z naraże­
niem własnego życia kilkadziesiąt osób, 
w tym kilkoro dzieci. Dwie osoby uto­
nęły. Są to: Marian Jarecki i Paweł 
Kostujak.

Tylko dzięki ofiarnej i natychmiasto­
wej akcji ratowniczej uniknięto dal­
szych ofiar. Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyła szalupa ZMP pod kierownic­
twem Bolesława Knasieckiego, kierow­
nika Ośrodka Żeglarskiego ZMP. Dal­
szą akcją kierował kmdt obozu ZMP 
Leon Rogalski, (tr-j)

Powyższa 
ważniejsze ośrodki przemysłowe Anglii. 
Jak wiemy, są one głównymi źródłami 
utrzymania Brytyjczyków. Działanie 
ich jest jednak uwarunkowane szeroko 
zakrojonym eksportem własnych pro­
duktów. W przeciwnym razie Anglia 
nie sprowadzi potrzebnej żywności i 
koniecznych surowców. Po wojnie Bry­
tania napotkała na znaczne trudności 
eksportowe. W związku z czym po­
wstał ujemny bilans handlowy, który 
tylko w 1947 roku osiągnął deficyt 
675 mil. funtów. Aby zapobiec dalsze­
mu pogorszeniu sytuacji na tym od­
cinku minister Cripps podał program 
przewidujący wydatne ograniczenie 
spożycia wewnętrznego i wzmożenie 
eksportu.

Czy będzie to możliwe? Przecież 
wprowadzenie w życie planu Marshal­
la w dużym stopniu zamyka rynki 
europejskie dla towarów angielskich, 
co oznacza, że Anglii nie pomoże 
ograniczanie konsumpcji. Taki stan 
rzeczy prowadzi do jeszcze wydatniej­
szego korzystania z pomocy amerykań­
skiej. Ta jednak droga wywoła praw­
dopodobnie ostateczne załamanie im­
perium gospodarczego Wielkiej Bry­
tanii. (n)

(re- 
(Po- 
ra-

Polskie rachunki
repatriantów z Anglii
Polacy, którzy powrócili z Anglii a 

posiadają w tamtejszych bankach o- 
szczędności w funtach angielskich, mo­
gą je otrzymać tylko po przesłaniu 
wniosku do odnośnego banku o zamia­
nę rachunku stałego mieszkańca 
sident account) na rachunek polski 
lish account). Po przemianowaniu
chunku, można przesłać do banku po­
lecenie o wpłacenie funtów do Mid- 
land Bank Ltd lub do Westminster 
Bank Ltd. w Londynie na rachunek Na­
rodowego Banku Polskiego. Po zawia­
domieniu o wpływie sum na swój ra­
chunek, Narodowy Bank Polski wy­
płaci posiadaczom kont równowartość 
w złotych, według kursu 1612 zł za 
1 funt, (b)

Jadać do Wrocławia
PBP „Orbis" objęło całkowitą opiekę 

nad wycieczkami, przybywającymi do 
Wrocławia. Przedstawiciele „Orbisu" 
oczekiwać będą na dworcach na zapo­
wiedziane wycieczki, załatwią im 
wszelkie formalności i odprowadzą na 
kwatery. Wobec tego wysyłanie spe­
cjalnych delegatów do Wrocławia jest" 
całkowicie zbędne. Każda z wycieczek 
zaawizowanych przez „Orbis" otrzyma 
kwatery i wyżywienie. Sprzedaż kar-

zdaj Sie na „ORBIS"
netów na kwatery t wyżywienie odby­
wa się przez 450 placówek w całym 
kraju. W każdym powiecie będzie mo­
żna zgłosić wycieczkę i wykupić kar­
nety na wszelkie świadczenia we Wro­
cławiu.

Pod znakiem
urlopów

„MOOfl i ŻYCIE PRBKTYCZilE"
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bfisslka ——
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czykowi platynową szczękę 
wielkiej wartości. Energiczne 
dochodzenia doprowadziły do 
ujęcia sprawców, którymi o- 
kazała się „para narzeczo­
nych". (j)

JAK WYGLĄDA 
SZPITALNICTWO W ZSRR 
W r. 1913 w całej Rosji 

było 142 tys. łóżek szpital­
nych (liczba ta obejmuje tak­
że tereny polskie znajdujące 
się w obrębie carskiej Rosji). 
W T; * - - - - - •
ckim 
I tak 
stanu 
światową było wszystkiego

1941 w Związku Radzie- 
byto już 661 tys. łóżek, 
np. na terenie Uzbeki- 
przed pierwszą wojną

990 łóżek szpitalnych, a w r. 
1941 — 14 tys. Jeśli chodzi 
o ambulatoria i polikliniki, 
to liczba ich w okresie wła­
dzy radzieckiej wzrosła z 
5 do 27 tys. Spośród rannych 
w ostatniej wojnie 70% zdo­
łano całkowicie wyleczyć. W 
ostatnich latach 93 uczonych 
pracujących naukowo w dzie­
dzinie medycyny, odznaczo­
no premią i stalinowską. (j)
TABOR KOLEJOWY ROŚNIE 

W
"ocza 
zów
118 i 
wych 
6.270.

PIORUN SPOWODOWAŁ 
WYBUCH BOMBY

Gwałtowna burza na tere­
nie Górnego Śląska spowodo­
wała wybuch trzech niewy­
pałów. Trzy bomby lotnicze 
wagi ok.150 kg zaryte głębo­
ko w ziemi, leżące na polu 
w pobliżu miejscowości Szy- 
nowice, wybuchły. Siła po­
dmuchu zrzuciła dach ze sto­
jącej w odległości 300 m sto­
doły i zmiażdżyła całkowicie 
kozę, stojącą obok, tej stodo­
ły. Drzewa przydrożne w pro­
mieniu 600 m pozbawione zo­
stały liści i owoców, (j)

ciągu pierwszego pół- 
wykonano 121 parowo- 
zamiast planowanych 
6.600 wagonów towaro- 
zamiast planowanych

(j)

NOWE KOPALNIE
W zniszczonym zupełnie 

przez Niemców zagłębiu do­
nieckim w ciągu 2 i pół lat 
powojennej pięciolatki zbu­
dowano 29 nowych kopalń. 
Kopalnie zaopatrzone są w 
urządzenia mechaniczne do 
wydobywania węgla, (j)

*
Film Polski wyprodukował 7 filmów 

krotkom etrażowych. które będą wy­
świetlane na 6 ekranach, rozmieszczo­
nych w dziale proł lemowym Wystawy 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu.

W dziale „Węgiel" wyświetlany bę­
dzie film, ilustrujący wydobywanie 

prace górnika w kopalni, trans­
port, prace hut i ciężkiego przemysłu. 
W tym samym dziale na dziedzińcu 
pawilonu „4 kopuł" zbudowana zosta­
ła specjalna kabina. W celu wyświe­
tlania filmu „Węglopochodne", którego 
zadaniem jest ukazanie w sposób po­
glądowy wszelkich produktów, otrzy­
manych z węgla.

W dziale „Węgiel" wyświetlany bę­
dzie film trickowo-rysunkowy, obrazu­
jący historie ruchów ludnościowych na 
Ziemiach Odzyskanych.

W dziale „Odra" wyświetlany jest 
film krajoznawczy „Z biegiem Odry" w 
dwóch częściach. W tym samym dziale 
wyświetlany jest film trickowo-rysun­
kowy „Odra w Polsce, to pokój w Eu­
ropie".

W dziale „Wybrzeże" wyświetlany 
będzie film „Nad polskim Bałtykiem". 
Film ten poświęcony jest zagadnieniu 
rybołówstwa i szkolnie*—r!* morskiego.

Dla obsługi 6 kin czynna jest ekipa, 
złożona z 14 operatorów i techników. 
Realizacja 7 filmów na Wystawie Z. O. 
stanowi rek nd Filmu Polskiego, który 
wykohał prace techniczne i laborato­
ryjne w ci: qu C5 dni. (PAP-

Uporczywe naparcia 
usuwają Zioła „Ch olekinaza“ Nr 3 X 

H. niemojewskiego S 
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„OOZEZOWCY'9 prezentują tężyznę fizyczną 
na boiskach i bieżni

500 zawodników bierze udział w II Ogólnopolskich Igrzyskach Sportowych
Mistrzostwa „odzieżowców" toczyły się w ciągu dwóch dni podczas nie­

bywałego upału. Jedynie w niedzielę p0 krótkiej burzy i ulewie odbywały się 
końcowe już konkurencje przy znacznie łagodniejszym powietrzu. Byłoby błe 
dem spodziewać się po tych drugich mistrzostwach Zw. Zaw Przem Kon- 
fekcyjno-odzieżowego wyników niezwykłych. Tym niemniej ambicja wszyst 
kjch startujących zawodniczek i zawodników wzbudziła ogólne uznanie Co 
prawda nazwiska takich sportowców jak Cieślikówna, Panek, Gawuch, Leś- 
kiewicz stanowiły swego rodzaju atrakcję igrzysk.

Co jednak jest objawem najbardziej pocieszającym to masowość: prawie 
500 zawodniczek i zawodników na boiskach, szosach, bieżni to doprawdy 
już dobrze. 1

Na uwagę zasługują w pierwszym 
Tzędzie wszechstronne zawodniczki 
Cieślikówna i Panek z Bytomia. Pierw­
sza prawie bez konkurencji zwycięży­
ła pewnie 100, 200, 800 m i skok w dal. 
Panek natomiast skokiem wzwyż 
1.40 m musi na siebie zwrócić uwagę, 
Wydaje nam się, że zbyt jednak „eks­
ploatuje" się tę zdolną zawodniczkę, 
która nie może na skutek tego poświęcić 
się jakiejś specjalności. To samo odno­
si się do wybitnego talentu Cieślikówny. 
Ta wszechstroność wyczerpuje rzecz 
prosta zawodników, którzy w ciągu je­
dnego dnia stają do kilku finałów. Or­
ganizacja dobra, przyjmując pod uwa­
gę duży aparat, który trzeba było opa­
nować. Drobne niedociągnięcia zdarza­
ją się przecież zawsze.

Reasumując wyniki i samo przepro­
wadzenie igrzysk stwierdzić musimy, 
że „odzieżowcy" walnie przyczyniają 
się do umasowienia sportu. Niemała 
też w tym zasługa p. Leona Minickie- 
go, ref. sport. Zw. Okr. Prac. Konf:, 
który wraz z KSO ,, „Lechia" przejął 
na siebie ciężar zorganizowania tej cie­
kawej imprezy, (n)

Lekkoatletyka
Konkurencje męskie

Trójskok: 1. Hanc (Kalisz) 12,86 m, 
2. Giżelawski (Łódź) 12,85 m, 3. Łabuś 
(Kalisz) 12,22 m.

Skok w dal: 1. Łabuś (Kalisz) 6,31 m, 
2. Hanc (Kalisz) 6,05 m, 3. Kucz (Pozn.) 
5,95 m.

Skok wzwyż: 1. Giżelawski (Łódź)
l, 60 m, 2. Gilewicz (Krak.) 1,60 m.

Bieg 200 m: 1. Szuster (Kalisz) 25,5 s., 
2. Paczkowski (Pozn.) 25,7 s., 3. Ziela­
rek (Pozn.) 26,4 s.

Bieg 800 m: 1. Szymański (Kalisz) 
2.04,6 min., 2. Stawicki (Kalisz) 2.07,2 
min., 3. Wieczorek (Łódź) 2.14,6 min.

Bieg 5000 m: Roszatycki (Szczecin) 
18.05,5 min., 2. Kumpicki (Śląsk) 18,25 
min.. 3. Karski (Łódź).

Bieg 1500 m: 1. Szymański (Kraków) 
4.25,3 min., 2. Stawicki (Kraków), 3. 
Roszatycki (Szczecin).

Rzut oszczepem: 1. Flanc (Kalisz) 
45,25 m, 2. Siemiątkowski (Łódź) 40,78
m, 3. Dulat (Pozn.) 40,42 m.

Rzut dyskiem: 1. Hanc (Kalisz) 34,23 
m, 2. Bakuś (Kraków) 31,72 m, 3. Ko- 
misarek (Pozn.) 30,78 m.

Sztafeta 4X100 m: 1. Kalisz. Kraków, 
który zajął I miejsce, został zdyskwali­
fikowany.

Konkurencje żeńskie
Bieg 60 m: 1. Panek (Byt.) 8,6 sek., 

2. Ostojska (Pozn.), 3. Matysiak (Pozn.).
Bieg 800 m: 1. Cieślikówna (Poznań)

2.39.6 min., 2. Kaczyńska (SI.), 3. Siel­
ska.

Bieg 80 m przez płotki: 1. Panek 
(Byt.) 15,2 sek., 2. Ostojska (Poznań) 
16,8 sek., 3. Czachowska (Łódź).

Bieg 100 m: 1. Cieślikówna 14 sek.,
2, Ostojska 14,7 sek., 3. Byszewska (D. 
Śląsk) 14,9 sek.

Bieg 200 m: 1. Cieślikówna (Poznań) 
28,2 sek., 2. Ostajska (Pozn.) 30,2 sek.,
3. Musiałowska (K) 32,6 sek.

Skok w dal: 1. Cieślikówna (Pozn.) 
4,50 m, 2. Panek (Byt.) 4,40 m, 3. Sabi- 
niewicz (Pozn.) 4,20 m.

Rzut dyskiem: 1. Panek (Byt.) 25,60 
m, 2. Hunaś (Łódź) 22,32 m, 3. Walkie- 
wicz (Dolny Śląsk) 21,43 m.

Rzut oszczepem pań: 1. Walkiewicz 
(Dolny Śląsk) 23,84 m, 2. Cieślikówna 
(Pozn.) 22,32 m 3. Panek (Bytom) 21,75.

Rzut kulą: 1. Panek (Byt.) 9,95 m.
2. Walkiewicz (Dolny Śląsk) 9,07 m,
3. Cieślikówna (Pozn.) 8,42 m.

Sztafeta 4X100 m: 1. Poznań 58,8 
sek., 2. Łódź 60 sek., 3. Dolny Śląsk
62.6 sek., 4. Kraków.

Wyścigi motocyklowe na żużlu od­
były się w konkurencji klubowej.

Do 130 ccm zwyciężył Stencel (2.48,1 
min.), do 220 ccm — 1. Stefański 2.41,3,

min., do 250 ccm — 1. Moczyński
2.42,6 min., do 350 ccm — 1. Woźniak 
2,32,5 min,, powyżej 350 cmm — 1. 
Moczyński 2,54 min.

Również wyścigi na torze trawiastym 
w Ławicy odbyły się w konkurencji 
klubowej. W poszczególnych konku­
rencjach zwyciężyli: do 130 ccm i do 
200 ccm — Stefański, do 250 ccm — 
Frasunkiewicz, do 350 ccm i powyżej 
350 ccm — Bukowski.

Piłka nożna. W finałowym meczu pił­
ki nożnej pomiędzy reprezentacją Ło­
dzi i Bytomia zwyciężyli — zdobywa­
jąc tytuł piłkarskiego mistrza odzie­
żowców Łodzianie, wygrywając po do­
grywce 1:0.

Wyścig kolarski. Wyścig kolarski ro­
zegrany wczoraj na dystansie 165 km 
na trasie Poznań — Pniewy — Nowy 
Tomyśl — Grodzisk — Stęszew — Po­
znań zwyciężył Gabrych (Łódź) w cza­
sie 4 godzin 44 min., 29 sek., 2. Leś- 
kiewicz J. (Łódź)" 3. Janicki (Wrocław).

Boks
Finały. Po rozegraniu w dniu wczo­

rajszym finałów bokserskich tytuły 
mistrzów „Odzieżowców" zdobyli:

Waga musza — Bok (Poznań); waga 
kogucia — Perczyński (Łódź); waga 
piórkowa — Symonowicz (Śląsk); wa­
ga lekka — Szczepcki (Łódź); waga 
półśrednia — Chmurski (Łódź); waga 
średnia — Stencel (Poznań); waga pół­
ciężka — Wawrzyniak (Poznań); waga 
ciężka — Krzemiński (Śląsk).

*
Wobec tego, iż do chwili zamknięcia 

numeru rozgrywki jeszcze trwają, dal­
sze wyniki oraz ogólną punktację po­
damy jutro.

Rozprawa
Ciesio^kiewicza
odłożona do dnia 24 bm.

Przed Sądem Okręgowym w Pozna­
niu toczyła się w ub środę sprawa b. 
sekretarza Zarządu Wojewódzkiego 
Stronnictwa Ludowego w Poznaniu, 43- 
letnlego Stanisława Ciesiołkiewicza.

Stanął om pod zarzutem, że w okre­
sie od listopada 1947 r. do 26 stycznia 
br., działając jako członek Komitetu 
Fundacji Orkiestry dla K. B. W. 
oraz jako wyłączny dysponent konta tej 
Fundacji w KKO pow, poznańskiego, z 
upoważnienia b. starosty powiatowego 
i przewodn. Komitetu Witolda Pawłow­
skiego, wypłacił osobom zatrudnionym 
przy akcji zbiórkowej zbyt wysokie 
wynagrodzenie za pracę. Dalej wydat­
kował pieniądze pochodzące z akcji 
Zbiórkowej na cele nieuzasadnione ani 
rzeczowymi ani koniecznymi względa­
mi oraz przekazał z pieniędzy zebranych 
na rzecz Fundacji Orkiestry dla 
K, B, W. kwotę 60 000 złotych dla or­
kiestry wojsk, w Poznaniu, przez co na­
raził Fundację na -szkodę w suinie oko­
ło 122 tysięcy złotych. Akt oskarżenia 
zarzuca. Cięsiołkiewiczowi ponadto, że 
w grudniu ub. r. jako dysponent konta 
Kom. Fundacji wystawił czek na su­
mę 500 tysięcy zł, a następnie na 200 
tysięcy zł, nie mając na koncie w KKO 
na nie pokrycia, wobec czego zrealizo­
wanie tych czeków nie nastąpiło.

Na rozprawę powołano około 30 
świadków. Rozprawa budziła duże zain­
teresowanie. W zeznaniach świadków 
stwierdzono szereg momentów obciąża­
jących Ciesiołkiewicza, lecz też część 
zeznań wypadła na jego korzyść. Przed 
zamknięciem przewodu sądowego o- 
skarżyciel publiczny wniósł o przesłu­
chanie dalszych dwóch świadków. Sąd 
postanowił rozprawę przerwać do dnia 
24 lipca br. (lc)

Dnia 21 lipca 1948 zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza matka, teściowa i 
babka, śp.

z Bajerskich 
Franciszka Karpińska 

przeżywszy, lat 78. Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 24 bm., o godz. 10.45 z kaplicy cmentar­
nej parafii Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, zięć i wnuczek

Poznań, ul. Różana 4a, m. 21 17069

Sznurek konopny snopowiązałkowy
Liny konopne-manillowe wszelkich 
grubości polecają 7b 4?7

BRACIA CHOJNACCY
Poznań, ul. Mi^lżyńskiego 4 — tel. 93-44

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
ukochanej żonie, śp.

Janinie Wargoś
a szczególnie Ojcu A. Andersohnowi T. J., Za­
rządowi Banku Związku Spółek Zarobkowych 
S. A. za serdeczną pomoc, Dyrekcji i Radzie 
Zakładowej Oddziału P. K. O., Krewnym, Zna­
jomym, Kolegom za złożone wieńce, kwiaty 
i wyrazy współczucia składa

Bóg zapiać
mążH Poznań, al. Marcinkowskiego 26 m. 5 17068

LI/MB/ł - śp. z. o.
Hurt, i detal sprzedaż materiałów drzewnych

Poznań, ul. Kosińskiego 27/29 — Tel. 520 59
POLECA:

suchą stolarkę wszystkich grubości 
tarcicę liściastą każdego rodzaju 

i inne materiały drzewne
UWAGA: sprzedaż feez jakichkolwiek ograniczeń 

ilościowych i jakościowych!
—----- --------------------------------7b-428

SZTAHOAKY
Chorągwie — Paramenta kościelne
05529 wykonuje fachowo i reperuje 

mistrs hafciarski
STEFAN JAKUBCZAKTel. 98-72

Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

I
OGŁOSZENIA DHOBH/E 5”»»H Biuro Ogłoszeń czvnne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań- || 

skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewo. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ®

ROWERY
C ZEŚCI (3^

E. Kromczyński
P O Z N AM

św. Marcin 47
w podwórzu

P5488

Przetarg nieograniczony
Zarząd Okręgowy P. N. Z. w Poznaniu, ul. Rataj­

czaka 15, ogłasza przetarg nieograniczony na dzier­
żawę jeziora Wójcin Kownaty, położonego w powie­
cie KOnin, gmina Wilczogóra.

Oferty należy składać pod wyżej wskazanym adre­
sem w pokoju nr 9, gdzie można otrzymać wszelkie 
informacje dotyczące dzierżawy i przetargu jeziora.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31. 7. br. o godz. 10. 
7b-407

Wolne posady

Nauczycieli: polskiego, histo­
rii. fizyki, zatrudni Pryw. Gi­
mnazjum j Liceum, Izbica Ku­
jawska. Warunki dobre.

7a-134

Apteka pod Orłem w Jutrosi­
nie, powiat Rawicz, poszukuje 
zaraz lub od 1. 9. 1948 
młodszego magistra lub magi- 
•strę. 7a-182

Poszukujemy pilnie, zaraz, ka- 
sjera-kalkulatora na maj. pań­
stwowe. Przesyłanie odpisów 
świadectw lub ewtl. zgłosze­
nia osobiste: Zespół Wilczków, 
Świdwin pow. Białogard.

7a-174

Państwowe Nieruchomości Ziem­
skie, Okręg Wschodnio-Mazur- 
ski, poszukuje: administrato­
rów zespołowych, księgowych 
zespołowych, rządców mająt­
ków, magazymerów-kalkulato- 
rów. Oferty należy skierować 
do Samodzielnego Referatu 
Personalnego w Giżycku, ul. 
Warszawska nr 18 7a-146

Hajciekawsze audycje radiowe na niedzielę 15. 7. 48
7.00 Audycja poranna; 7.05 Koncert poranny; 8.00 Dziennik 

poranny 8.30 Muzyka; 9.00 Nhbożeństtwo z Wrocławia; 10.00 
„Własnymi silany" — słuchowisko; 11.02 Koncert rozrywkowy; 
11.30 Przegląd filmowy; 11.35 Chwila muzyki; 11.40 Wy­
mienny koncert życzeń z Bydgoszczy; 12.04 Poranek symfo­
niczny; 13.30 „Gdzie to się działo" — zagadka radiowa; 
13.40 Koncert dla przodowników wsi z Wrocławia; 14.30 
„Lekkomyślna siostra" — słuchowisko; 15.15 „Na swojską 
nutę"; 15.45 ,,Ze współczesnej poezji czeskiej"; 15.55 Muzyka 
poważna; 16.40 Audycja dla dzieci; 17.00 „Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych"; 17.05 Podwieczorek przy mikrofonie 
z Wrocławia- 18.35 „Kupczyk panem" — audycja rozrywkowa; 
18.55 „Melodie świata"; 19.20 Koncert życzeń; 19.50 „Euro­
pa polskim górnikom" — koncert muzyki radzieckiej; 20.20 
„Rumunia przemawia do Polski"; 20.53 Muzyka; 21.00 Dzien­
nik wieczorny 22.00 Muzyka taneczna; 22.25 Lokalne wiado­
mości sportowe; 22.35 Dalszy ciąg muzyki tanecznej; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.10 Wiadomości sportowe ogólnopol­
skie; 23.30 Muzyka taneczna.

Pisarza podwórzowego z dobrą 
praktyką, znającego się na 
ogrodnictwie, ale niekoniecz­
ne, zaraz na majątek państwo­
wy, poszukuję. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7a-166. '__
Biuralistki z praktyką biuro­
wą do obsługi klientów, pre­
zencją, poszukuje „Radioeks- 
pert",' Śniadeckich 1, godz. 
16—19.______________ P5924
Potrzebna pomoc domowa, 
przychodnia ul. Kopczyńskie­
go 30, m. 2._________ 17039
Gorzelanego z dłuższą prakty­
ka przyjmiemy. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw kierować: 
Gminna Soółdzielnia Samopo­
mocy Chłopskiej Witnica, pow. 
G orzów.____________  7 b - 351
Dziewczyna gotowaniem do Mo­
siny potrzebna. Dobre warunki. 
Zgłoszenia: Smólski, Poznań, 
Wawrzyniaka 33. 16924
Przedstawiciele na artykuły 
spożywcze na powiat potrze­
bni. Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 7,605. __________ p5951
Potrzebne panny do kuśnier­
stwa. Marcin 62, m._4._ p5954
Dziewczyna uczciwa potrzebna 
zaraz Seifert, Kościelna 31, 
m 1,_____________ ___17053
Gosposia może się zgłosić. Ry­
nek Jeżycki 3, m. 4.__ £7059
Zdolne zawijaczki do cukier­
ków potrzebne. Zgłoszenia do 
,,Elka“, Fabr. Drażetek, Po­
znań, Grudzieniec 19. 17065
Fryzjerski pomocnik potrzebny 
na stale. Sypniewski. Złotów, 
Dworzaczka 6, Pom. Zachodnie.

C2414

Sprzedaże

Kuchenne meble tanio, piękne 
kolory, dobra robota. Kramar- 
slta 8.______________ 7b-311
Tapczany, kanapa rozkładana 
na 2 łóżka, stale gotowe, ko­
rzystnie. Pracownia, Marcin­
kowskiego 2. Pluciński. 168J5
Kasy kelnerowskie „National”, 
składowe, elektryczne, ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32, tele- 
lefon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych Cz. Filipiak. 7a-130

Dom piętrowy, */» morgi ogro­
du, . skład, mieszkanie, przy 
kupnie wolne, blisko tramwa­
ju. 1 600 000; kamienicę (4 lo­
katorów), Ogród. 3250 m!. 200 
drzew. 1 800 000, sprzeda Me- 
telski, Marcina 13. p5850

Płachty
żniwne —
Sznur snopowiązał- 
kowy.

Pertek, Poznań
Kraszewskiego 17.

7a-168

Wydawca. Spółdzielnia wydawnicza „Czytelnik", 
Redaktor naczelny: Jan Zagierskl.

Adres Biura Ogłoszeń: Poznań, ul Wyspiańskiego 10, 
l ptr., telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5).
Konta: PKO Poznań nr 4499. Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego Poznań nr 8.

Cennik ogłoszeń* Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­
sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł. od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł od 201 do 300 mm 55,— zł ponad 300 mm 75.— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-lamowa) do 
50 mm (tylko 1-łamowe) 5O’/» drożej od zatekstowych, 
powyżej 50 mm oraz dwu- i więcejlamowe 100 /• drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-lamowa) do 70 mm 25 — zł. od 71 do 1-0 
mm 30,— zł. od 121 do 200 mm 60 — zł. od 201 do 
300 mm 80 — zł powyżej 300 mm 100,— zł; w tek­
ście redakcyjnym (strona 5-łamowa) do 70 mm 
100,— zł od 71 do 120 mm 130,— zł. od 121 do 200 
mm'150,— zł. od 201 do 300 mm 180,— zł. powyżej 
300 mm 220,— zł Zestaw tabelaryczny, kombinowany 
i bilanse 100’/* drożej. Zastrzeżenie miejsca 50% dro­
żej Ogłoszenia drobne: poszukiwań^ pracy pierw­
sze słowo (tłustym drukiem) 30,— zł, każde dalsze 
słowo 15,— zł (najmniejsze ogłoszenie 150,— zł); 
wszystkie inne: pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50. — , 
zł każde dalsze słowo 25 — zł, (najmniejsze ogłoszenie 
250,— zł) W wydaniach niedzielnych i świątecznych 
wszystkie ogłoszenia 30’/» drożej.

2 ekspedientki potrzebne na­
tychmiast. Hurtownia Porcela­
ny Poznań. Stary Rynek 92.

7b-419

Szuka posady

Pielęgniarka poszukuje pracy 
w szpitalu, najchętniej przyj- 
mie w gabinecie lekarskim. 
Oferty: Głos Wlkp. nr 16994.

Panienka pragnie wyuczyć się 
szycia, może wyręczyć pracach 
domowych.. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 17054.

Księgowy-bilansista przyjmie 
stanowisko samodzielne tylko 
w Poznaniu. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 17034.

Płachty żniwne plusze, dywa­
ny, firany, ceraty. Pertek, Kra­
szewskiego 17.________7a-l_70
Łóżka żelazne materace, pole­
ca „Rekorda", ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej). 7b-^96

34 morgi obrębie Poznania — 
Uwagal Uwaga! Uwaga! Nad­
zwyczajna okazja! (Do parce­
lowania). Całość 1 500 000. 
Sprzedam. „Union". Rzeczy- 
pospolitej 4.__________ 16891
Kamienicę 4-piętrową, centrum 
Poznania (wyłączoną), składa­
mi, wolnym mieszkaniem (za 
bezcen). Rzadka okazja! Sprze­
dam. „Union" Rzeczypospoli- 
tej 4,_______ 16893
Willę pełnokomfortową wol­
nym mieszkaniem, garażem, 
przy tramwaju. 2 000 000 — 
sprzedam. „Union", Rzeczy- 
pospolitej 4,__________ 16892
Sypialnię białą, używaną, ku­
chnie nowoczesne, korzystnie 
sprzedani Mostowa 5a, m. 23.

16836

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. 
____________________ p5959 
Reklamówkę Opel, w dobrym 
stanie, sprzedamy. Tel. 97-65. 
_____________________ 16971 
Sprzedam narzędzia ślusar­
skie. gwintownice, gazowe, 
metryczne, motory elektrycz­
ne. Dębiecka 29 m. 6. 
_____________________ 170-17 
Pianino korzystnie sprzedam. 
Kopernika 6, m. 12.____C2403
Sportke (wózek spacerowy) — 
sprzedam — tamo. Focha 29, 
m. 22.- p5964
Natryskiwacz farb malarskich 
z silnikiem uniwersalnym, 220 
Volt, sprzeda „Energia", Pocz­
towa 23.___ _________ p5966
Samochód ciężarowy „Dodge", 
1-tonowy, na chodzie, zaraz 
sprzedam. Wiadomość: tele- 
fen 21 -10 j 2b11, p5935 
Fortepiany, pianina, po niskicli 
cenach. Skład, Rybaki 28. 
________ ___________ p5910

Kamienicę centrum. 3 sklepy, 
4 000 000; willę wolnym miesz­
kaniem. 2 000 000; — dom, 
10 morgów ziemi, Krakowie, 
1 000 000; parcelę, 1000 m’, 
Dąbrowskiego, 30Ó 000. sprze­
da Metelski, Marcina 13.
__   ___P5949
Samochód ciężarowy marki 
Phanomen-Granit 25, stan do­
bry, sprzedam. Szymańskiego 
nr 7. m. 16._________ P5955
Maszynę wpuszczaną (okrągłe), 
dobrą Żydowska 15/19, m. 6a, 
prawe skrzydło._______ 17018
DKW 600, limuzyną, spiesznie 
sprzedam. Wawrzyniaka 29, 
m. 7.  17060
Okno 192X116. okuciem, po­
dwójne. używane, rowerek 3- 
kołowy, dziecięcy, sprzedam. 
Mazowiecka 62. m. 1. 17057

Telefon 43-25. Warsztat na­
prawy maszyn do pisania, li­
czenia. powielania. Przeróbki 
na układ polski. W. Rohowski 
i Ska, Poznań. Mielżyńskie- 
go 18. p5801
Woskówkl, kalki maszynowe, 
ołówkowe, format norm, i po­
dwójne kupuje stale W. Ro­
howski i Ska, Poznań, Mielżyń- 
skiego 18. tel. 43-25. p5800
Srebro, złoto kupuje Wytwór­
nia biżuterii. Stanisław Hirsch 
Sew. Mielżyńskiego 16. w po­
dwórzu — I piętro. p5731

Łożyska 
kulkowe

i rolkowe
kulki oraz rolki wszel­

kich rozmiarów 
kupuje stale 

CENTRALA ŁOŻYSK
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo) 

7B-288

Pokój kuchnią zamienię na 2 
pokoje. Wierzbięcice 11, m. 23.

17066

Wolne lokale

Poszukujemy nową 
lub używaną 

irezarb 
uniwersalna
na prąd zmienny. Zgł. 
kierować: Wielkopol­
skie Zakłady Olejar­
skie, Szamotuły.

7b-426

Nauka

Handlowe Kursy Półroczne roz­
poczynam 2 sierpnia. Smólski, 
Wawrzyniaka 33. 7b-383

Szpularkę sprzedam. Informa­
cji udzieli: Kanałowa 10. m. 5, 
godz. 15—17._________ 16932
Korzystnie do sprzedania Lanz- 
Buldog, 25 PS, ogumiony, 2 
platformy. Poznań Górki 3.

16920

Kupna

Tłoczono w Drukarni P. P Z. G. Poznań-Półncc
K—53497

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

16945
Koresuondencyjne kursy księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105, 7b-410

Tonówkę motor, okazyjnie, po 
generalnym remoncie. Dębiec, 
Jaśminowa 12.______ k!218
Kamienicę centrum wyłączoną, 
2 składy, 2 400 000. wzgl. ide­
alną połową sprzeda Metelski 
Marcina 13. p5920

Pianino kupię. Skarbowa 15, 
m. 6. p5917

Dostawcy 
czemych jagód 
zechcą skomunikować 
się spiesznie z firmą 
Wielkopolskie Zakłady 

Przetwórcze
K. GRABOWSKI

Poznań, Ogrodowa 11 
tel. 40-94 i 48-66 

dla omówienia warun­
ków dostawy więk­

szych pairtii czarnych 
jagód.

 p5967

Maszyny do pisania, liczenia 
powielania, kupuję stale. — 
W. Rohowski i Ska. Poznań, 
ul. Mielżyńskiego 18 — tele­
fon 43-25. p5803

Książki, księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Księgar­
nia Gierczaka. Poznań, Daszyń- 
skiego 59,____________7b-279
Parcelę 500 — 650 m! kupię 
w Poznaniu. Zgłoszenia: tel. 
62-88.________________ L703_3
2 silniki elektryczne, 220/380, 
1—1,5 KM, 2800 obrotów, za­
kupi Grządzielewski. Zakład 
Elektrotechniczny. Wodna 13. 
telefon 22-04. p5906
Parcelę willową kupię. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 16833.
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10. 21-11.

___  _____ P5511 
Drut 3 mm, galwanizowany, 
cynkowany, kupię. Nad Wierz- 
bakiem 9_____________17058
Dentystyczne artykuły sprzeda- 
je. kupuje „Dental". Szrama 
i Kapezyński, Poznań, ul. Fre­
dry 3. p5883
Psa ostrego, taniego. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. pod 7,609. 
_____________________ P5965 
Parcela willowa, 800. Jaro- 
chowskiego. 850 000; dom 3- 
pokojowy, ogród, przy trolley- 
busie. 700 000 Nowak. Wy­
spiańskiego 16, m. 1.__ 17030

Handlowe
Wytwórnia damskiej bielizny 
„Krysta". Łódź. Piotrkowska 
nr 106. w podwórzu. Duży wy­
bór. 7b-350

Zamiana
Pokój kuchenka, willi, wyso­
kim parterze, Wilda, łazienka 
wspólna, zamienię na 2—3 wy­
łączone. centrum, dopłacę. — 
Oferty nr 2851: Czytelnik. Da­
szyńskiego 48. K1213

Pokój umeblowany wynajmą 
panu (Łazarz). — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 16961.
Lokal handlowy, 4 ubikacje, 
oraz sutereny, nadające się na 
przemysł przy św. Marcinie, 
z powodu wyjazdu za zwrotem 
Kosztów remontu, odstąpię. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 7b-420.

Szuka lokalu
Lokale handlowe (cichy prze­
mysł i biura) pilnie poszuki­
wane Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod „7,587“. __P5952 
Student poszukuje skromnego 
pokoju przy spokojnej, inteli­
gentnej rodzinie. Łaskasee ofer- 
ty Głos Wlkp. nr .17059.
Pan na stanowisku poszukuje 
pokoju zaraz z osobnym wej­
ściem. z utrzymaniem wzgl. 
bez. Informacje: nr tel. 95-28. 
Pilne._______________ 17056
Zamożne bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 7,607.

• p5963

Zguby

Skradziono książkę wojskową, 
odcinek zameldowania na na­
zwisko Wtadysław Przybyła. 
Zielona Góra.________ 7b-414
Zgubiono odcinek zameldowa­
nia. wydany w Lubsku. pow. 
Krosno n. Odrą, na nazwisko 
Adolf Filipowicz.______ 7b-413
Zgubiono legitymację człon­
kowską nr 1460 Bratniej Po­
mocy S. S. S. Akademii Han­
dlowej na nazwisko Zofia Dur- 
czewska. 17061

Zginął indeks U. P. Wydziału 
Lekarskiego. Tolimira Zakrzew- 
sl:a, Siemiradzkiego 6. 17055
Zgubiono legitymację, kartę 
rejestracyjną na nazwisko Ma­
ria Kabacińska.__ 17064
Skradziono kartę motoroweru 
nr 8 na nazwisko Franciszek 
Andersz. Gmina Czermin, pow. 
Jarocin. 7a-194

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 7a-125

Różne

Przyjmiemy do przemiału cu­
kier na pudrowy, korzenie i 
chemikalia. Tel. 46-59. p5962

Reperuję 
zegarki i zegary, 
modernizuję i napra­
wiam biżuterię.
Złote obrączki ślubne 

polecam i wykonuję 
na zamówienie.

Kupuję stare złoto.
A. MATYSIAK

Fredry 1. p.‘5Ć'/

Matrymonialne
Urzędnik samotny, lat 30, z 
uczciwej rodziny, zapozna pan­
nę do lat 30. Cel matrymonial­
ny. Of. Głos Wlkp. nr 17062.

Oferty Glos Wlkp. nr....
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżej w na 

główku). wymagające złożenia .,ofert", prosimy o kie­
rowanie odnośnych listów pod naszym adresem oddzielnie 
na każde ogłoszenie nigdy zbiorowo w jednym liście na 
kilka ogłoszeń W lewym, dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogłosze­
nia. abyśmy mogli wręczyć korespondencje inserentowl 
bez otwierania.

Głos Wielkopolski
Poznań

81. Wyspiańskiego 10. ! ptr.
3359«

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołącze­
niem znaczka pocztowego) tylko wówczas, jeśli tnierent 
upoważni nas do tego, podając w ogłoszeniu „Adres 
wskaże Głos Wielkopolski nr..........
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Klej plącze bursztynowymi łzami... Dzieła wielkich malarzy
w Państwowej Fabryce Kleju Skórnego w Nowe i Soli n/Odrą

Poprzez szkło w ścianie basenu wi­
dzieć można jak klej „płacze burszty­
nowymi łzami". Po odłączeniu benzyny 
sypie się złoty deszcz kulek do pod­
stawionych wózków, które transportu­
ją je na pola suszarne, gdzie pochylo­
ny robotnik rozmieszcza grabiami rów­
nomiernie kulki kleju.

Ten system jest specjalnie korzyst­
ny, gdyż już po 15 godzinach klej mo­
żna workować i wysyłać w świat.

Czy jest to już wszystko co można 
powiedzieć o tej 
czej? Nie.

W rozmowie z 
Zielińskim kier.
Dydykiem lub którymkolwiek z praco­
wników uderza przywiązanie do fabry­
ki. Mówią o niej jak o czymś co sta­
nowi ich własność i ambicję. Ner.

Mieszcząca się na obszarze prawie ków umieszczaj'ą tabliczki na siatkach 
5 ha Państwowa Fabryka Kleju Skór-j i klej wędruje do piętrowej suszami, 
nego i Żelatyny w Nowej Soli jest; W temperaturze 30 stopni schnie tu- 
nietylko największą w Polsce ale i na taj przez okres 10 dni, aby stać się cen- 
kontynencie europejskim fabryką kle- nym materiałem.
ju. Papiery metrykalne przedsiębiorst­
wa mówią o roku 1872 jako dacie po­
wstania Fabryka założona została przez; 
b-ci „Garwe" i dzięki pomyślnym okre-1 
som gospodarczym i wyzyskaniu tak 
odległych rynków surowcowych jak' 
Afryka, Ameryka. Australia, Szwecja j 
a w końcu i Polska urosła do przedsię­
biorstwa posiadającego własne pociągi 
i flotylę barek pa Odrze,

placówce goepodar-

Trzeba było od początku
2 października 1945 r. w zniszczo­

nych budynkach fabrycznych, obdar­
tych z dachów, drzwi i okien hulał 
wiatr. Maszyny były zdewastowane i 
zdekompletowane. W takim stanie 
przejęła mała grupa ludzi tą placówkę.

Trzeba było zacząć od początku, bez 
kredytów i sił fachowych.

Mimo tego ogromu trudności i wielu 
braków pierwszy klej udało się nam 
wyprodukować już 30 , czerwca

Złoty deszcz...
i Poza klejem tabliczkowym fabryka 
produkuje klej perełkowy.

i Duża hala o skomplikowanej pląta- 
; ninie rur, zaworów i basenów to miej­
sce, gdzie klej zamienia się w bursz­
tynowe paciorki.

Gdzieś wysoko na trzecim piętrze 
umieszczone baseny przejmują roztwór 
klejowy, by poprzez specjalne sita 
zatapiać krople kleju w benzynie la­
kowej o temperaturze minus 1 stopień. 
W płynie tym zastygają krople w po­
staci maleńkich, okrągłych kuleczek.

p. dyr. Figasem, inż. 
adm. handlowej p.

Jak powstaT© gimnazjom 
cr Rawiczu

W Rawiczu od dawna istniała szkoła 
klasztorna. W roku 1810 powstała 
myśl, aby założyć gimnazjum lub za­
kład karny w budynku klasztoru refor-

46 r.

w ta-
(matów, Zamiast szkoły Niemcy zadecy- 

Figae dowali założenie zakładu karnego w

rozpuszczenia znajdujących się w nim 
związków klejowytch. Skóry zaś, które 
są już wysuszone, zostają porąbane, 
następnie dołowane i wapniowane.

Z kolei wędruje tak przygotowany su­
rowiec do płuiczkarń. W olbrzymich ka­
dziach moczą się odpadki skór ustawi­
cznie przewracane przez mieszadła. 
Trzy pompy wodne dostarczają ciągle 
świeżej wody. Stamtąd wędruje suro­
wiec do kwasu siarkowego, celem wy­
dobycia zbędnego już wapna.

Oto już warzelnia. W olbrzymich że­
laznych basenach „doprawione" uprzed­
nio skrawki skóry zostają zalane wo­
dą i podgrzane. Po pewnym czasie roz­
twór przeprowadza się kanałami do’ 
odparalników, gdzie przez p--------- ]
podgrzanie następuje kondensacją kle-] 
ju do 35%. Czekają już na niego sze-' 
regi wanien, i 
mniej więcej godzinach zamienia się w 
galaretowate bloki.

Jeszcze szybkie i sprawne ręce robot-' 
nic po pokrajaniu przez maszynę blo-

Jak skrawek skóry zamienia się 
bliczkę kleju

Zwiedzamy fabrykę. Dyr. mgr 
objaśnia kolejno przebieg procesu pro--roku 1818. Sprawa przemianowania 
dukcji. I dotychczasowej miejskiej szkoły dla

Fabryka otrzymuje surowiec w po-]chłopców na gimnazjum wypłynęła 
staci skrawków skóry z garbarń z całej znowu w roku 1832, jednak sprawa 
Polski. Zostaje on zawapniony w celu przeciągnęła W roku 1842 zabie- 

' * gali o założenie szkoły szczególnie 
■ Niemcy, mający w tym celu swoją po­
litykę germanizacyjną. Na sejmiku w 

I Poznaniu tegoż roku projekt wnie- 
jsiony przez posła niemieckiego odrzu­
cono. Mimo starań Niemcy nie zdołali 
otworzyć gimnazjum. Ze swej strony 

(Polacy starali się również o otworzenie 
gimnazjum. Akcję prowadził Sczanie- 
cki z Laszczyna, który do tego celu 
wciągał ludność Krobi, należącej wów­
czas do powiatu rawickiego. Popierał 
również sprawę prałat Przyłuski. Spra­
wa uruchomienia gimnazjum weszła 
dopiero w życie w roku 1853. Dyrekto­
rem szkoły został Rodowicz, pochodzą- 
ky z Berlina. Jako nauczyciela religii 

ponowne^ jęZyku polskim powołano miejsco- 
°-|Weg0 k6iędza Gładysza. Pedlem był 

. - , , - t śPorański z Rawicza. W programie nau-w których po dwunastu!,^ b } również } k lski> Jako nau. 
iczyciela powołano również dra Szafar- 
ikiewicza. Filologii klasycznej udzielał 
i Stanisław Laskowski, pochodzący z Po­
znania. Oprócz nich w wykazie nau­
czycieli tego gimnazjum figurują: Ju­
liusz Lizak, nauczyciel języka polskie­
go, dr August Tabulski, nauczyciel ma­
tematyki i fizyki, Tadeusz Woliński, 
nauczyciel języków starożytnych.

Liczba uczniów w roku 1853, tj. w 
roku otwarcia wynosiła 128, w roku 
1870 osiągnęła najwyższą liczbę 323 
i spadła w roku 1884 do 176.

Wśród absolwentów gimnazjum znaj­
dowali eię: w roku 1859 Samuel Jaffe, 
mieszkający później we Wrocławiu, 
Feliks Rodowicz, późniejszy inżynier w 
Budapeszcie, w roku 1863 Ludwik Brie, 
kupiec, 1865 Gustaw Kaliszer, dr me­
dycyny w Berlinie, 1870 Maksymilian 
Jungmann, kupiec w Berlinie, 1873 Ed­
ward Goldmann, 1874 Stefan Ro- 
mocki z Lutomierska, Ismar Rothen-

Buduje się, 
remontuje i brukuje

Jednym z najbliższych zadań, wyty­
czonych przez samorząd terytorialny w 
Gnieźnie, jest budowa Ośrodka Zdrowia, 
który będzie posiadał swe placówki na 
terenie powiatu.

W chwili obecnej remontuje się bu­
dynki i uzupełnia pomieszczenia szkół 
powszechnych.

Buduje się także drogę Czerniejewo 
— Wierzyce, długości 8,5 km. Duży 
kłopot sprawia sprowadzanie drogiego 
materiału. Każdy kilometr drogi ko­
sztuje 2 900 000’ zł. Z pomocą przyszło 
województwo, dając na ten cel 1 mil. 
900 tys. zł. Nawierzchnia drogi będzie 
tłuczniowa, przy czym prowadzić ona 
będzie przez nadleśnictwo, które także 
dopomogło, użyczając taboru. W okre­
sie od 2—3 lat droga będzie gotowa.

(Pr)

ŚRODA
Święto Odrodzenia obchodziło miasto; 

Środa w dniu 22 bm., natomiast gminy ze 
względu na prace żniwne w niedzielę, dnia 
25 bm.

Ostatnio Zarząd Gminny w Środzie zaku­
pił na pobudowanie budynku administra­
cyjnego działkę od Powiatowego Związku 
Samorządowego przy ul. Żwirki i Wigury. 
Materiał budowlany jest już częściowo 
zwieziony. Równocześni zwieziono cegłę 
pod budowę szkoły w Jarosławcu i Tadeu- 
szewie.

Na ostatnim żebranin Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej utworzył się Ko­
mitet Powiatowy Akcji Żniwnej, który ma 
za zadanie dopilnować planu pomocy są­
siedzkiej. Tak samo Komitet zapewnił w 
razie potrzeby pomoc mieszkańców miasta 
do wsi.

Aby przyjść z pomocą rolnikom w czasie 
żniwnym Związek Samopomocy Chłopskiej 
wydaj e mąkę w zamian za zboże, które bę­
dzie dostarczone dopiero po żniwach. Jest 
to taka sama wymiana jak na młynie. Inno­
wację tę rolnicy życzliwie przyjęli.

GNIEZNO
Trzech kradzieży dokonano w ostat­

nich dniach podczas nieobecności do­
mowników w mieszkaniach. I tak w 
Lulkowie w pow. gnieźnieńskim wy­
niesiono z domu p. Jakuba Basińskie­
go większą ilość garderoby i 8.000 zł ( 
w gotówce. W Gnieźnie przy ul. 3; 
Maja 15 skradziono z' mieszkania' p. 
Eleonory Kozłowskiej za pomocą pod­
robionego klucza 3 złóte pierścionki, 
złoty medalik z łańcuszkiem, 2 kupo­
ny materiału i ok. 4.000 zł gotówki. 
W ten sam sposób skradziono zamiesz­
kałej przy ul Tumskiej 6/9 p. A. Kłę- 
bowskiej dwie powłoki. W wszyst­
kich 3 wypadkach milicja wszczęła po­
ścig za złodziejami.

Nie zostawiajmy mieszkań bez o-" 
pieki!

Nożem szewskim pokłuli uczestnika 
zabawy. Na odbywającą się w tych 
dniach w Strzyżewie Kościelnym za­
bawę KSM przyszli m. in. znani awan­
turnicy Stanisław Gąsior, Grzegorz Ra­
dzikowski i Władysław Gruszczyński z 
Goślinowa. Po zakończeniu o północy 
zabawy rzucili się na Józefa Babina z 
Dębowca i poranili go nożem szew­
skim tak dotkliwie, że ofiarę awantur­
ników odstawiono w stanie bezna­
dziejnym do szpitala miejskiego w 
Gnieźnie.

Sprawców przytrzymała milicja i o- 
sadziła w areszcie śledczym.

Chłopcy czują sie doskonale 
na półkolonii w Środzie
W ogrodzie tut. Strzelnicy spędza 

młodzież na półkoloniach swoje wa­
kacje. Jest ich tam aż 81, przeważ­
nie sieroty, których ojcowie poginęli 
na wojnie lub w obozach, a matki pra­
cują. Półkolonie urządził Powiatowy 
Komitet Opieki Społecznej. Trwać bę­
dą przez dwa miesiące. Dzieci te przy­
bierają na wadze. Były wypadki, że 
chłopcy przybrali w ciągu miesiąca od 
1 Yt do 2 kilo. Czują się doskonale. W 
ciągu dnia uczą się różnych gier, śpie­
wu i zabaw. Sekcjami tymi kierują 
poszczególne juanie w osobach Komi- 
sarkowej, Kaczmarkówny i Majewskiej. 
Kolonią kieruje p. Gojdzikowa.

SZAMOTUŁY
Nowy zarząd Tow. Uniw. Ludowego. 

Skład nowego zarządu powiatowego 
Towarzystwa Uniwersytetów Ludowych 
R. P. na powiat szamotulski jest nastę­
pujący: prezes —• Wojciech Maćko­
wiak, wiceprezes — Stan, sekretarz 
— Jan Fligier, skarbnik — Fr. Walo- 
szyk, członkowie zarządu: Aleksander 
Gołaś, J. Libera, mgr L. Wachowiak, 
Jan Jajuga, Kazimierz Grześkowiak.

Akcja Uniwersytetów cieszy się 'du- 
'żym zainteresowaniem i poparciem ca-

Nr 201 lego powiatu. (b)

ności wielkie.
Muzeum Wielkopolskie w dniach od; 

14 do 19 bm. urządziło w auli Gimna-j 
zjum Państwowego w Koninie wysta-j 
wę: „Sto pięćdziesiąt lat malarstwa poi-' 

nieodpowiednim czasie, kiedyś młodzież' miejscowego
w A . J U CTl.Cll CM .

zajęci pracą w polu lub też powyjeż-

przywedrowały do Konina
W dniach od 4 do 11 br została zor-]dżali na wakacje. Mimo wszystko frek- 

ganizowana w Gimn. Państw w Koni-;wencja była zadowalająca. Wzruszają- 
nie wystawa obrazów Matejki Wysta- ce były momenty zachwytów wśród łu- 
wę zwiedziło 2747 osób, w tym młodzie-Idzi prostych, którzy może po raz pierw- 
ży w wieku szkolnym 920 Mimo okresu'szy zetknęli się z arcydziełami sztuki 
wakacyjnego i żniwnego frekwencja! malarskiej. Na ogół publicźność za- 
była duża, a zaimteresowanie pulblicz- chwycała się obrazami: Grygolewskiego 

— „Wnętrze kościoła Mariackiego", 
Hofmana — „Madonna”, Fałata —- 

i‘„Snieg" oraz obrazami Jacka MaLczew- 
iskiego i Hadziewicza (Mojżesz).
i Należy się szczególne uznanie dla 

skiego". Wystawa niestety wypadła w 'kierownika Referatu Kultury i Sztuki 
Starostwa. p. Aldony 

znajduje się w obozach „S P.”,“a starsi ] Wróblewskiej, która przez cały czas 
'trwania wystawy była przewodniczką, 
informatorką i dyżurną.

Dla upiększenia wystawy dostarczył 
bezpłatnie potrzebną ilość kwiatów p, 
Sanigórski

Ogólna ilość zwiedzających 2925 o- 
sób, w tym jedna wycieczka (Kurs Pe­
dagogiczny z Konina), (jr)

za swoje „MczMeczMir 
odsiedzi 3 iafa

Na ławie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym w Ostrowie zasiadł Wła­
dysław Teodor Arlt, elektromonter z O- 
strowa, ul. Fabryczna 1, Arlt odpowiadał 
przed Sądem za odstępstwo od naro­
dowości polskiej oraz działalność w 
czasie okupacji na szkodę Polaków. 
W szczególności akt oskarżenia zarzu­
cał mu, że bił Polaków i zmuszał ich 
do kłaniania się, przy czym uderzył 
w twarz Bronisława Zielińskiego i gro­
ził innym Polakom oraz przezywał ich 
„Polnische Schweine”. Sąd skazał go 
na trzy lata więzienia oraz utratę 
praw publicznych i obywatelskich pra.w 
honorowych na 5 lat i przepadek ca­
łego mienia, (md)

burg z Rawicza, 1878 Maksymilian 
Landsberg, późniejszy chemik, 188U 
Stanisław Dobrosiński z Golejewka, 
Wihelm Neumann ze Żmigrodu, póź­
niejszy bibliotekarz w Berlinie, Bole­
sław Kempiak z Sarbinowa, późniejszy 
pocztowiec, Bertold Kohn, późniejszy 
astronom w Strassburgu, 1896 Konrad 
Jarosz z Rawicza, późniejszy chemik 
we Wrocławiu, 1900 Alfons Graszyński 
z Leszna, późniejszy student teologii w 
Poznaniu.

Z pomocą żniwującym rolnikom 
pospieszyli mieszkańcy Konina

W dniu 11 bm. na posiedzeniu Po­
wiatowego Komitetu Akcji Żniwnej 
przystąpiono do zorganizowania bry­
gad pomocy żniwnej.

P. Czajkowski z PPR i p. Kozakie­
wicz z PPS zobowiązali się dostarczyć 
po 10 kosiarzy i 10 zbieraczy jako 
pierwszą brygadę Zjednoczonych Partyj 
PPR i PPS. Z ramienia spółdzielczości 
p. Kwaśniewski zorganizuje pięć ko­
siarzy i pięć zbieraczy.

Powiatowy Związek Samopomocy 
Chłopskiej zobowiązał się wysłać 3 ko­
siarzy i 3 zbieraczy, z Pow. Rady Zw. 
Zawodowych — 10 kosiarzy i 10 zbie­
raczy, z SL i SD — po 10 kosiarzy

i tyluż zbieraczy, Pow. Komitet Jedno­
ści Młodzieżowej oraz Zarząd Miejski 
również zobowiązał się dostarczyć po 
10 kosiarzy i 10 zbieraczy, a RTPD 20 
ludzi.

Pow. Komitet Akcji Żniwnej w Ko­
ninie dobrze rozumie swoje zadanie. 
W realizacji tych postanowień w dniu 
17 bm. zostało już wysłanych 22 osoby 
do pracy żniwnej w państw, maj. Nie- 
świastów, a w dniu dzisiejszym 30 
osób (kosiarzy i zbieraczy) do tegoż 
majątku.

Na gospodarstwach pywatnych akcja 
żniwna, mimo deszczowej pogody, 
postępuje planowo. (jr)

R. SABATINI

100 sukienników
a tylko 2 piwowarów

było przed 170 lały w Ostrowie
W roku 1774 było w Ostrowie 266 

domów i to przeważnie domki drewnia­
ne i lepianki kryte szkudłami. Istnia­
ło już wtedy dzisiejsze śródmieście z 
nazwami ulic, jak Kaliska, Raszkowska, 
'Wrocławska i Zdunowska.

Naówczas było sukiennictwo po­
wszechnie uprawianym rzemiosłem w 
Ostrowie. Około 1Ó0 rodzin trudniło 
się sukiennictwem względnie handlem 
sukna. Osobnymi przywilejami cieszyli 
się piekarze i rzeźnicy. Tylko dwóch 
obywateli mogło warzyć piwo. Wyrób 
piwa był ściśle określony i musiał być 
przestrzegany. Nie więcej i nie mniej 
jak pół korca (szełla) słodu jęczmien­
nego wolno było zużyć do jednej tony 
piwa, (si)

Zawody pływackie
RKS Orkan Krotoszyn —

ZZK Pomorzanin Toruń
W niedzielę dnia 25. bm o godz. 15 

odbędą się w pływalni łazienek miej­
skich w Krotoszynie zawody pływa­
ckie między Robotniczym Klubem Spor­
towym Orkan w Krotoszynie a ZZK 
Pomorzanin z Torunia, drużynowym 
mistrzem Pomorza. (fk) 

bliżu Boca Chica, w odległości jakiej 
pół mili od reszty floty, a z boków 
ich wybuchały płomienie i dym, ile­
kroć który z nich zbliżył się do wiel­
kiego, okrągłego fortu, strzegącego 
wejścia do zatoki, i odpowiadającego 
równie energicznie ogniem armatnim. 
Korsarze jednak świetnie umieli wy­
mierzać czas i salwy swoje oddawali 
zawsze właśnie w chvTiU gdy łado­
wano armaty forteczne. Po oddaniu 
salwy zaś, oddalały się szybko, nie 
tylko bacząc, aby zawsze przeciwsta­
wiać nieprzyjacielowi cel ruchomy, 
ale także, aby zwracać się ku forto­
wi dziobem lub rufą tak, aby maszty 
kryły się jeden za drugim w jednej 
linii, co znacznie zmniejszyło celność 
strzałów przeciwnika.

Wymyślając i złorzecząc, de Riva- 
rol przypatrywał się tej akcji, tak zu­
chwale rozpoczętej prc"~* Blooda na 
jego własną odpowiedzialność. Do­
koła admirała skupili się oficerowie 
„Victorieuse", ale dowódca dał folgę 
swej furii dopiero po zjawieniu się 
na widowni pana de Cussy’ego.

Pan de Cussy zresztą sam rozpętał 
potok wymówek, który teraz runął na 
niego. Wyszedł bowiem na pokład, 
zacierając ręce i z wielką satysfakcją 
przypatrując się poczynaniom ludzi, 
zwerbowanych przez siebie.

— Aha, panie baronie de 
— zaczął, śmiejąc się. — A 
mówiłem? Ten kapitan Blood 
na rzeczy, jak wszyscy diabli! Przed 
śniadaniem zatknie lilie francuskie na 
tej twierdzy. — Baron przyskoczył do 
niego z pasją.

— Zna się na rzeczy, co? — pozwo­
lisz pan sobie powiedzieć, mości de 
Cussy, że jego rzeczą jest słuchać 
moich rozkazów, a ja takiego rozka­
zu nie wydałem. Mordieu! Niech się 
to tylko skończy, a rozprawię się z 
nim za niesubordynację.

— Jeżeli mu się powiedzie, będzie 
w zupełności usprawiedliwiony.

— Usprawiedliwiony! Parbleu, mo- 
źeż być usprawiedliwiony żołnierz- 

‘ Ri- 
varol aż sapał z indygacji, podtrzy­
mywany przez swoich oficerów, nie­
nawidzących Blooda.

Tymczasem bitwa wrzała i fort był 
już poważnie nadszarpnięty. Ale i o- 
kręty korsarskie, mimo swych zręcz­
nych manewrów, nie uniknęły cięż­
kich szkód. Rufa „Atropos" strzaska­
na była na drzazgi, a i sam tył ka­
dłuba przedziurawiony był strzałem. 
„Elżbieta” znów miała zdemolowany 
mostek kapitański, podczas gdy „Ara- 
bella" straciła główny maszt. Ku koń­
cowi bitwy „Lachesis” wyszła ze spo­
tkania ze strzaskanym sterem i mu- 
siała pomagać sobie długim wiosłem.

(Ciąg dalszy nastąp!)

Autoryzowany przekład H. Bukowskiej
— Jeżeli pan ma ochotę to zrobić 

po tym, co panu powiedziałem, oczy­
wiście masz prawo decydować. Ja je­
dnak nie poprowadzę moich ludzi na 
pewną zagładę.

Jeżeli ja wydam rozkaz... — zaczął 
baron, Blood jednak przerwał mu bez­
ceremonialnie.

— Panie baronie, gdy pan de Cus­
sy zawarł z nami umowę w pańskim 
imieniu, uczynił to głównie ze wzglę­
du na nasze doświadczenie i naszą 
umiejętność prowadzenia wojny mor­
skiej, nie zaś ze względu na naszą 
siłę. W tym wypadku oddałem moją 
znajomość rzeczy i moje doświadcze­
nie do pańskiej dyspozycji. Dodam 
jeszcze, że porzuciłem swego czasu 
własny mój zamiar urządzenia napa­
du na Cartagenę, nie miałem bowiem 
dostatecznej siły, by sforsować wej­
ście przez zatokę ,które jest jedyną 
dostępną drogą, prowadzącą do mia­
sta. Siła jednak, którą teraz rozporzą­
dzamy, jest dostateczna dla podjęcia 
tego celu.

— Ale podczas gdy zbliżalibyśmy 
się do miasta z tamtej strony, miesz­
kańcy mieliby czas na uniesienie ca­
łego swego dobytku. Dlatego musimy 
ich zaskoczyć. — Kapitan Blood wzru­
szył ramionami.

— Jeżeli to jest zwyczajna zbójec­
ka wynrawa, to oczywiście wzgląd ten 
najważniejszą odgrywa rolę. Dla mnie 
był on decydującym. Jeżeli jednak 
chodzi o to, by zetrzeć butę Hiszpa­
nów i zatknąć sztandary Francji 
murach tej osady, strata łupów 
może mieć wielkiego znaczenia.

Baron de Rivarol, zdetonowany,
gryzł wargi. Ponure jego oczy pała­
ły, gdy patrzył na zupełnie opanowa- 
.nego korsarza.

— Jeżeli jednak rozkaże waćpanu 
podjąć próbę? — zapytał — Odpo­
wiedz waćpan! Niechaj wiadome bę­
dzie raz na zawsze, czego w tej wy­
prawie możemy się po.waćpanu i two­
ich ludziach spodziewać, i kto jest jej 
dowódcą. — Pan de Cussy otrząsnął 
się ze swoich posępnych rozmyślań. 
Był niesłychanie zdenerwowany.

— Wobec tego, co powiedział ka­
pitan Blood...

— Do diabła z tym wszystkim! — 
wybuchnął Rivarol. — ^daie mi się, 
że otoczony jestem saaiymi tchórza­
mi. Wiedz zatem, mości kapitanie: 
skoro nie chcesz się ważyć na tę wy-

na 
nie

za-

prawę, ja sam podejmę się poprowa­
dzić napad na miasto. Wiatru nie ma, 
spodziewam się więc, że uda mi się 
wylądować. Wówczas dowiodę, że by­
łeś w błędzie i będę miał jutro rano 
z panem rozmowę, która z pewnością 
nie będzie dla waćpana przyjemna. 
Jestem bardzo wspaniałomyślny dla 
pana, mości kapitanie. — Uczynił kró­
lewski ruch ręką. — Możesz waćpan 
odejść.

Dał się powodować uporem i zaro­
zumiałością i zapłacił za to drogo, o- 
trzymując nauczkę, na jaką zasługi­
wał. Flota w ciągu popołudnia zbli­
żyła się do wybrzeża na odległość 
mili. Pod osłoną nocy wsadzono na 
kajaki, pirogi i łodzie okrętowe około 
trzechset ludzi, z czego 200 murzy­
nów. Ściśle mówiąc, w przedsięwzię­
ciu tym zaangażowano cały oddział 
murzyński Rivarol, jakkolwiek w 
głębi duszy nie miał na to ochoty, je­
dnak pod wpływem pychy objął oso­
biście dowództwo’ nad tym oddziałem.

Pierwsze sześć łodzi, pochwycone 
przez fale, zostały doszczętnie rozbi­
te, zanim załogi ich zdołały zoriento­
wać się, co im grozi. Grzmot łamią­
cych się o rafy fal i krzyki tonących 
ludzi ostrzegły zawczasu innych, któ­
rzy w ten sposób uniknęli śmierci. 
Na rozkaz barona de Rivąrol wyco­
fali się w samą porę i zatrzymali się 
w oddali, wyławiając z wody nielicz­
nych rozbitków, którzy zdołali, wal­
cząc z przypływem, wpław przedo­
stać się przez kotłowisko fal. W a- 
wanturze tej stracono około 50 ludzi 
i około sześciu czółen, wyładowanych 
amunicją i lekkimi armatkami.

Baron powrócił na swój okręt, pi» .postępujący wbrew rozkazom? 
niąc się z wściekłości, ale bynajmniej 
nie bogatszy w doświadczenie. Jego 
gniew obejmował Wszystko i wszyst­
kich, ale głównie skupiał się na ka­
pitanie Bloodzie. Wskutek jakiegoś 
wypaczonego procesu myślowego 
czynił go bowiem odpowiedzialnym 
za swoje niepowodzenie. Położył się 
do łóżka, rozmyślając nad tym, co 
powie nazajutrz dowódcy korsarzów.

Rankiem zbudził go odległy grzmot 
strzałów armatnich. Wychodząc na 
pokład w pantoflach i szlafmycy, uj­
rzał coś, co spotęgowało jeszcze jego 
złość, nierozumną i nie usprawiedli­
wioną. Cztery okręty korsarskie, pod 
pełnym ożaglowaniem, wykonywały 

■ jakieś nadzwyczajne manewry w po-

Rivarol 
co, nie 
zna się
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